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PREZ. ROOSEVELT 
zapowiedział ostrą kampa­

nie przeciwko spekulantom 
żywnościowym w Arne· 

ryce. ••••• 

Wie ka centrala komunistyczna Berlinie 
Masowe aresztowania emisarjuszy komunistycznych.=-: Konfiskata 

olbrzymiej ilości druków agitacyjnych. 

Horo i1nier<i zo sobofol w Nie1nt:zecłl 
Berlin, is lipca. I Wszystkie rozporządzenia dla komu- , 60 skupiała się cała akcja komunistycz. : dz<>no 12 osób w Tylży oraz skonfisko... 

Mimo rzekome~ zgnębienia patrji ko , nistów kierowane są z Litwy. Obecnie , ~a. j wano półtora centnara bibuły komunis-

munistycznej w Niemczech, okazuje się, 1 aresztowano w Berlinie studenta litew- ! W związku z tem p01icja przeprowa- ' tycznej. 

że komuniści w dalszym ciągu uprawiają '. skiego Icitasa Szmuelisa. W rękach jer i.d.ziła dalsze masowe aresztowania. Osa- Dalsze aresz.towania odbywają się be:c. 

silną agitację, przyczem są świetnie za- 1 przerwy. 

~~~unistyczna w Niemczech Katastrof a samolotowa w Warszawie Wielkie poruszeni:~~~ł~ł~p~!;zą· 
rozporządza .rozgałęzi<>nym aparatem taj . n dzenie władz niemieckich wprowadza-

nym. ~hecnie szcze.~6łowe doch~zenie p „ 8 ;Il _ _ k jące t. zw. doraźne sądy gospo~arcze. 

w Tylży d0pr0wad.ziło do wykrycta za- ~ Oli C !l' 41ęZ O ronng Na mocy tego rozporządzenta wła· 

krojonej na szeroką skalę akcji komunis-1 Warszawa, 15 lipca. Z pod gruzów samolotu przybyłe na . dze będą stawiały pod sąd doraźny 

tycznej. .Wczonaj o godzinie 11 m. 5 wystarto- · mi·ejsce pogotowie wydobyło poranione-! osoby, uprawiające bierny lub czynny 

Organizacja ta rozwijała swą działał- wal do lotu ćwi·~·zebnego na policyinym 'go Kocika, którego przewieziono do okrę! sabotaż. Kompetencji tych sądów będą 

J!OŚĆ na terenie Prus Wschodnich i Ber- I szkolnym samolocie posterunkowy P. P. '. gowego wojskowego szpitala im. MaT- 1 podlegać osoby, które podburzają robot 

lJDa. Aresztowani w związku z tem dwaj : Adaim Kocik. W chwilę potem samolot ' szałka J. Piłsudskiego. ników do buntu, oraz rozszerzać kotn­

komunłści Oświadczyli, że na usługach l zaczął gwałtownie opadać i runął nagle I P.rzyc.zyna kataistwfy nie została do-1 petencie związków robotniczych • Mię· 
parłji stoi cały sztab kurjerów, który U· 1 na ul. Chodkiewicza w pobliżu domu I tychcz,a.s ustalona. dzy innemi sądy takie będą wydawać 

trzytnufe stały kontakt między Berlinem, nit'. 1. wyroki śmierci. 

a Królewcem, Ejdkunami i innemi miej· l •••••••••rm••••llllli••••••••••••e•1111mm••••••••••••-

;!;~~~~:tna~i:iJ pościg za upiorem z pod Łowicza trwa 
Niezwykła katastrofą 

w Rumunji 

dzie s·ę ukryw p tworny zwyrodnialec?~· Swiadkowie 
ostatniego krwawego apadu 

Warszawa, 15 lipca. 
·wysiłki policji w kierunku ujęcia ta-

Bukareszt, 15 lipca. jemn:kzego „upiora" grasującego w Ło-
Ni!!zwykla katastrofa miała miejsce wiczu, trwają w dalszym ciągu. 

w pob:Jżu miasta Medgyes. Policja zastosowała obecnie środki 
Z nieustalonych narazie przyczyn ostrożności, by udaremnić zwyirodinial­

powstała w ziemi wielka szczelina, z cowi dokonywanie dalszych napadów. 
której poczęły się wydobywać znaczne Na przedmieściach miast zainstalo­

ilości gazu ziemnego. ·wano nowe lampy, które pala sie dłużej 
Gaz ten zapalił się, przyczem niż dotychczas. 

wydobywające się płomienie utworzy- Mimo to, wśród ludności Łowicza pa 

ly słup wysokości 200 metrów. Całe nuje nadal wielkie podniecenie. albowiem 

miasto był·o przez noc jasno oświetlone., fatki, że „upiór" nie został jeszcze zde-
0 ileby wiatr zmienił swój kierunek, maskowany i spędza wszystkim sen z 

miasto może paść pastwą żywiołu, to ocz11. 
też wśród miejscowej ludności panuje Ranna uczenica Perzówna wraca <>-
wielkie zaniepokojenie. 'hecnie już do przytomności. 

ł1iljonowe straty w Małopolsce Wschodniej 
Akcja pomocg ofiarom powodzi 

Stanisław6w1 15 liipoa. I cz.ono, że okJoł.o 1500 hektarów urodzai· 
Od kilku d!nń. bawi w woijewództwie nej ziemi, zasadzonej w roku bieżącym 

staniitsławowskiean specjalna komisja mini , kartoflami, kukurydzą i zbożem uległo 

sterjailna, któ:re;j .z.adamem jest ustalea:i·ie ' zniszczeniu. Ca.ta ta powierzchniia .rosta­
szkód, wyrząidronyoh przez ostatnią po- ła pok.ryta zwałami żw1ru i mułu, tak, że 
wódź. P.rowizo•ry;CZ1D.e dbliczen'iia wyk.a- przestała być urodiz.ajn.a. Tegorocznil pLo 

zują, że straty te wynoszą kilka miljo- ny na obszarze dotkniętym kataistTofą <>­
nów złotych. Sam skarb państwa p<>szko czywiście pr~epactły. 

dowany został wskutek zerwania mos- ! W związ,ku z kataistroifia•lnem położe· 

tów i zniszczenia dróg na półtora miljo- niem w województwie ~ta.nisławowskiem 
na złotych. wladze wyasygnow.ały JUŻ pow:aiżn-e kwo 

Po.nadto ohhrzymie szkody wyrządzi- ty na pomoc ofiarom powodzi. Mi.nister­

la powódri na polach uprawny>ch. Ob1i- stwo opi<ek.i przyznało 20.000 zł. z czego 
7000 zł. już wyasygnowano. Na budowę 

liJ[i]liJ[illi]li]liJ@!J~[!]li]liJ[iJ~G""''3 mostów wymaczo1no 50.000 zł., a na bu-

r.!! • • dowy wodne 30.000 zł. ~undwz . Pracy 

Iii Wycieczka morska I przyznał 8 wagonów mąki raz,oweJ. 

rłl za 30 groszy l!l Kurjer komunistyczny 
li] Każdy może odbyć wspania- Ili ujęty w Budapeszcie 
~ łą podróż morską na szlaku Fel Wiedeń, 15 liipca. 

(!] GDYNIA - AMSTERDAM - ~ Prasa wie·deńska donosi, że w Buka-
IAI LIZBONA ·- CASABLANKA li] reszcie aresztowany został kurjer Komin 
~ wraz z bohaterem oryginal- li;il 
fi] nej powieści „Morze w as ~ ternu, który dostał się do Rumunji, prze-

; " d f!J kraczając granicę Dniestru. 
~ wzy w a ' rukowanej w nu- fil Znalezi•ono przy nim 109.000 lejów i 
lel; mcr~c, 7-ym . ~ygodnika „Co ~ ! 47 szylinńów. 
l.!!':J tv cl z1~ 1 now1c:..;c''. Cena nu- i3J, .s . . . 
ft~"! ., . '',0 

. . „ ~ ! Aresztowany twierdz!, ze przybył dla 
E:J.l 111 " 111 - .:> g i o~z y. l.'...::.I; organizacji obrony kolejarzy siedmio· 

l@Uti1fillj1{jliilliJlł'J[il~li]liJ!jj~~@ I grodzki<:h1 

Lekarze utrzymują, że za dwa tygo- Dopiero później znalezfono dziewczy 

dnie będzie <ma w stanie opuścić szpi- nę nieprzytomna. w kałuży krwi. 
tal. Pol'cja przystąpiła do akcji pości-

Okazuje się, że świadkami jej walki gowej dopiero następnego dnia. 
z napastnilkiem byli rolnicy, pracujący Sprowadzony pies policyjny nie mógł 

w polu, w dość znacznej odległości. I już w: 1lu-yć napastnika, ponieważ ślady 
Nie zwracali oni jednak na to zajście zostal v przez ten czas zatarte. 

uwag!. 

Zatarg w szpitalu im. Prezydenta Mościckiego 
Urząd wojewódzki w Łodzi w roli medjatora 

Łódź, 15 lipca. nowiska kasy chorych nie dała pozy. 
(it) Wczoraj wieczo.rem odbyła się tywnego rezultatu. Wobec powyższego. 

konferencja między przedstawicielami jak się dowiadujemy, rolę medjatora, w 

kasy chorych w Łodzi a Izbą Lekarską sprawie tej, weźmie na siebie urząd wo 

w sprawie zlikwidowania przedłużajace iewódzki, który spowOduje zwołanie 

go się konfliktu z lekarzami w szpitalu jeszcze jednej konferencji, i pośredni­

olcręgowym kasy chorych im. Prez. czyć będzie na niej, by zatarg został jak 

Mościckiego. najszybciej zlikwidowany. 
Konferencja ta, wobec opornego sta-

Zniżka cen gazu świetlnego w t.odzi 
ma nos•qpi € W" nojblizszgm czoslie 

Łódź, 15 lipca. gazu, konsumowanego w prywatnych 
(it) Jak się dowiadujemy, w najbliż- mieszkaniach. 

szych dniach przeprowadzona zostanie Jak nas informują• w pierv;szym 

reorganizacja obliczania kosztów pro- rzędz!e skasowane zostaną specjalne 
dukcji gazu świetlnego przez miejską opłaty n koszty administracyjne, które 

gazownię w todzi. od kiiżdegc• rachunku wynoszą zł. 1.SO 
Sprawa ta ma poważne znaczenie oraz zredukowana będzie cena . metra 

dla ogółu mieszkańców, ponieważ spo- sześciennego gazu o kilka procent. 
woduje ona poważne potanienie ceny 

Wybuch maszyny piekielne.i 
w czasie konferencji prezydenta Kuby z ambasadorem 

amerykańskim 

Londyn, 15 lipca. Szczęśliwym zbiegiem okolicznoŚ(' i 

Z Wast;yngtonu donoszą, że podczas eksplozja nie spowodowała większ.ych 

konferencji prezydenta Kuby, gen. Ma- strat i nie pociągnęła za sobą ofi::n w lu 

chado z ambasadorem amerykańskim dziach. 
Summer Welles w skrzynce pocztowej W kołach miarodajnych twicr<lz4. :~~ 

klubu amerykańskiego, znajdującego sięf zamach był skierowany przeciwko pre­

w bezpośrednim sąsiedztwie z oałacem zydentowi Machado, który jest gwal­
prezydenta repub 1iki 1 wybuchła maszy·! townie zwalczany przez opozycję. 
aa pLkit.t .... 
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Filmy Nowa era w ·dziejach ludzkościl będą wyświetlane podczas 
słonecznego dnia 

800 członków kongresu naukowego w Sztokholmie 
chce urzeczywistnić utopje Verne'a 

(x) Nic będzie już więcej ciemn.ości 
w kinie. Rzymski uczony. profesor 
:Emilie d'Argenzio. którego wynalazki 
w dziedzinie filmowej zyska ry sobie po 
wszechny rozgłos, dokonał nowego wy 

(sb) W Sztokholmie obraiduje od kil- stanie wielkkh obszarów lodowych na pert angielski John Hodgson. Różnica nalazku. 
ku dni wszechśw~atowy kongres produk- biegunach. temperatury lodu i wody, wynosząca za- Opis tego wynalazku zamieścił pro­
tji energji. Na zjazd przybyło 40 delega- Rómica temperatury między wielkie· ledwie 10 stoPni, już wystarczy do poru- fesor w rzymskich pismach codzien­
cj.i, reprezentujących prawie wszystkie mi masami lodu a ciepłą wodą wystarczy szania maszyn, które m<>gą wytworzyć e- nych. Otóż wynalazek ten polega za 
państwa. Ogółem w obradach bierze u- na poruszanie olbrzymi,ch turbin i zapew nergję elektryczną. Obliczono, że rozto· tern. że filmy mogą być wyświetlane w 
dział 800 fachowców i uczonych. Tematy nienie prądu elektrycznego bodajże ca- pienie się bryły lodu o pojemności jedne· jasnych zupełnie pomieszczeniach. a na 
na1d jakiemi naradzają się ci uczeni są łemu światu. go metra sześciennego daje tyle siły, co wet w jasny. słoneczny dzień. nrzy­

. może ważniejsze niż tematy odbywającej Projektodawcą wprowadzenia w ży- spalenie 22 fUllltów węgla. czem wyświetlane w ten sposób filmy 
się równoczśnie konferencji gospodarczej cie fantazji Juliusza Verne'a profesor Ponieważ lodu na obu biegunach jest nietylko. nie będą niewyraźne· ale 
w Landy.ni~. Barjot z Paryża oświadczył, że prędzej, poddostatkiem i niema obawy, abv go za wprost przeciwnie, będą jeszcze bar-

Kongres ów zwołruny został przez u· czy później ludzkość będzie musiała sko· j brakło. ludzkość będzie miała ;>o za.łoże dziej wyraziste. 
czonych, którzy z przerażeniem stwier rzystać z tego projektu, mimo, iż jest on 1 n:iu odpow.iednich maszyn niewyczerpane W kinach nie będzie już więcej ciem 
dz.ają, iż pewnego pięknego dnia wszyst fantastyczny. ' źródło tanfaj energji, no, a wyświetlanie filmów. odbywać 
kie maszyny na kuli ziemskiej, wszyst· Porjekt profesora Barjota poparł eks się będzie przy jasno oświetlonej sali. 
kie fabryki, elektrow.ni·e, gazownie i fa. Dotychczas bowiem filmy wyświetlane 
ne zakłady przemysłowe staną. Przyczy- tylko w przyciemnionych pomieszcze-
ną tego Ulll~eruchomienia będzie brak ma Oplak·1wa1a śm·1erc' mAz· a, niach, a wyśw1etlanie filmu w jasny 
terja-łów pędny,ch. ~ dzień bylo czemś nie do pomyślenia. 

Statystyki wykazują, że za kilkadzie- Jedno z kin w Rzymie. wspanialy pa-
siąt lat już zabraknie zupełnie p0kładów którego nagle... spotkała na ulicy lac filmowy. zakupił już wynalazek pro 
węgla. Również źr6dła naftowe są na wy (sb) P 1isma angielskie donoszą o nie- ie nie spodziewali się ta'k rychłego spot fesora d'Arg-enzio i pn zainstalowaniu 
czerpaniu, a z brakiem roPy przestanie zwykłem wydarzeniu. które miało miej- kania i podczas, gdy pa,ni Livette była tego wynalazku, odbe<lzie ~ę uroczy­
się produkować benzynę i inne materja- sce w znanem uzdrowisku Brighton. spotkaniem tern mile zaskoczona, pan Ista premiera przy peł nem oświetlepiu 
ły pędne. W szybkiem tempie wycinane Fale morza wyrzuciły zwłoki jakiegoś Livette miał minę smutną. Skończył slę sali. 
są lasy. . topielca. piękny romans z córką szefa. Profesor d'Argenzio nie pomyślaf 

Z wygłoszonych przez uczony~h refe Wszczęte przez policję dochodzenie Jak się Oikazało, topielcem był jakiś jednak o zakochanych parkach. l.;;tóre 
ratów wynika, że ludzkOść stoi obecnie ustaliło, że zagi~nionyun jest niejaki Li- włóczęga, któremu pani Livette sprze- korzystając z ciemności w kinie. spe­
przed nową erą. Nie ulega naqmniej;;zej vette. Przed kilku miesiącami opuścił dała marynarkę męża, nie wiedząc, że dzaty tam zimą każdą wolną chwilę. Te 
wątpliwości, że po wyczerpaniu się do- on swój dom po sprzeczce z żoną i po- znajduje się tam kJ.ucz od mieszkania. lraz g-dy światfo wypłoszy miłość w k:i­
tychczas:owych źródeł energji, zaicmie· stanowił więcej do niej wrócić. Pani Włóczęg-a ów ufonął a pani Livette przy nie; właściciele kino-teatrów mogą stra­
my korzystać z innych źródeł. Obecn:ie Livette nie mogła wprawdzie rozpoznać pu,szczała r że zag-ionionyim jest jej mąż. cić cześć nublicznoścł. 
,zastrunawiają się uc.zeci nad tern, która w topielcu swego męża, ponieważ jed-
ze źródeł energji okaże się najbardziej nalk w maryinarce znaleziono klucz od 
ekonomiczna. Prawdopodobnie po okre- mieszkania Livettów, nie ulegało wąt- Ksi· 1z· n1·czka hotnnderska szuka mDz· a sie czarnego węgla, jaki panuje obecnie, pl1Iwości, że i,dentyczność topielca zo- Ił li Ił 
nadejdzie w rozwoju ludzkOści okres - stała ustalona. 
„białego węgla". „Biały węgiel" to ener· Pani Livette przywdziała żałobę i aby ludowi Swemu zapewnić następce tronu iil' 
g}a wodna. y Obecnie już w wioelu krajach często odwiedzała grób męża. Tymcza (sb) Do Londynu przybyła na tygo-1 nfami zmniejszyła pretensje r~dziny 
korzysta się z energji wodnej. sem pan Livette bynajmniej I11ie zgi11ął. dniowy pobyt księż;niczika .faljana. Po- pruskiej do tirooo holenderskie o, tak, 

I tak naprzykład urządzona przaz So Nie tęsknił oo za żoną i dlateg-o rrozłąka byt jej w Londynie ma charakter ściśle że obecnie jedynym następcą tronu jest 
wiety wielka zapora wodna na Wołdze r..ie sprawiała mu przy:krości. Livette pryw'.ltny i księitniczka zamieszka u · księżnicz.ka Juliana. 
dostarcza 10 mHjonów koni parowych.- znalazł posadę w jednym z miejsco- swego wujka księcia Athlone. Księż- Gdyby obecnie księżniczka zmarła 
Rodan dotsarcza 850.000 koni pairowych. wych hoteli, gdzie zakochał się w cór- n!czb Juliana jest jedyna spadkobier- ~ie pozostawiwszy potomka, tron holen 
P.wiPbne zakłady wybudowane zostały u c.e ~we.AW i;hlebodawcY. rzynia prQW do tronu holenderskiego i der$ki pozostanie bez nastepcy. 
stóp '.fy~etu a w. Stru:ach Zjednoczonych· Kiedy dowiedział się, że znaleziono bseskutecznie szuka meża. Kciężniczka Juliana cieszy się wśród 
budu1e się Qbecme wielką zaporę wodną jego zwłcYki, udeszył się, albowiem dla Cała ludność łfolandii czeka z wię- swych ziomków wielką syimpatją. Jes,ł 
na rzece Colorado, noszącą nazwę Tamy świata nie żył on j1uiż i mógł pod przy- kszą niecierpliwością jej wyjścia zamąż, ona niezwykle wy1ksztalcona. Między in­
Hoovera. branem nazwiskiem ożenić się ze swą n!ż w roku 1909 oczekiwała jej przyj- nem! skończyła ona również kursy go· 
Zakłady hydrauliczne z.ało.żone na rze nową utkochaną. Los jednalk spłatał mu ścia na świat. Trzeba przytem zazna· spodarskie na których odznaczyła się 

ce Bramaputra w Indiach dostarczają si· przylkrego figla. czyć, że w ttolandji następcą tronu nie świetną znajomością g-otowania. Nie­
ły 12 miljonów koni parowych. Czy jed.· l Ody pewnego dnfa wracał on z prze- jest mężczyzna, lecz kobieta. dawno księżniczka Juljana miała wYjść 
nak wszystkie rzeki na świecie będzieł jażdżki au~em, ledwo nie wpadł na jakąś Gdyby matka jej· królowa WHhelmi- zamąż za księcia ttenryka Stollberga, 
można w ten sposób wykiorzy.stać? Zda·ik,obietę. Niewiastą tą była jego żona• na zma>rła bez pozostawienia potomka, jednak ten oświadczył, że nie chce się 
je się, że nie i dlatego jeden z członków która wlaś·nie 'Wlracała z grobu swego I tron holenderski przeszedłby pod pano- żenić z„. kucaarka. 
kongresu wysunął projekt wprowadzenia rzekomego męża. Spotkanie małżon· wanie ksiażat pnzskich. Przez ten czas Kto b<;>dzie szcz.ęśliwym malżonkiem 
w czyn śmiałej utopji Vernego, wykorzy ków było niezwY'kle dramatyczne. Oho- jednak Iiolandja rozmaJitemi zarzą<lze- królewny narazie n1e wiadomo. 

7) A Felusiowi żal koiegów rzucić". I jakiś Bronek i że on ma jakoby ważny Poznałem sąsiadkę, u której bylo 
A koleżki mówią: interes do mnie. dziecko i powiadam do niej: 

32 l:ata na Sach:a1·1n1·e - Nie jedź! Ostań z nami! Paliło mnie i chciałem zagasić prag- - Niech tam pani Boniusiowa się 

Urke Warszawski. 

U U Zniknątem z Marjensztadtu. Kryłem nienie. Pić! moim synusiem zaopiekuje. Jak wyjdę 
się po różnych „melinach". Dałem Michci 10 rubli i kazałem na wolność - to się pani odwdzięczę. 

Dobrałem sobie wspólnika Szymka przynieść wódki i sprowadzić tu Bron- Zapłacę pani za cały czas, zapłacę. Po Zu€iorvs ftotorrinifla­
ftrunainofistu 

Spisał H. Czerwiński 

Kędzierskiego. · ka. 30 rubli ... 
On był dobry „lipkarz" i ja z nim Micia wyszła i zamknęła mnie sa- - Nic z tego, panie Felusiu! Dziec-

ra.zem chodziłem na różne roboty. go w pokoju. ko umarło.„ 
A tu już precz slychać, że policja Byłem zmęczony. Powaliłem się na - Co pani mówi, kiedy? kiedy? 

Młody hyłem. Uległem. Michalina szuka mnie, jako dezertera na wszyst- otomanę i zasnąłem. - Tej nocy!.„ 
usiadła z nami. kie strony, że z pułku przyszły papie- Tymczasem Michalina zamiast po - Zemszczę się, strasznie się ze-

Znowu kolejka: wódki i zakąski. ry, żeby mnie brać i w kajdany okuć. wódkę pobiegła do biura śledczego, Jak mszczę! 
Szepsel i Iwanowicz byli kontenci, Michcia od czasu do czasu przycho- się później dowiedziałem i kazała mnie Wszystko stracone! Jedyna nadzie-

że im się taka gratka trafiła. Ja za dzila do mnie do różnych kryjówek z brać, :nówiąc, że śpię pijany w jej mie- pa - dziecko. . . . 
wszystko płaciłem. dzieckiem na ręku. szkamu. 

1 
Jedyna prawdziwa miłość ·- dz1ec-

Micia nie ustępuje mi. Znów prosi ze I tak półtora rokµ byłem na „wysta· Istotnie spałem. Nagle podnoszę się. ko! Nie żyje! . 
łzami w oczach, bym jej oddal dziecko, wie". Słyszę ciężkie kroki i stukanie w Prowadzą ~me do „sysknowo atdiele-
że będzie mi wierna do grobowej deski. Powoli „Micia" zaczęta stronić ode- drzwi. nla'' (:Vydziat śledczy) .. 

Powiedzialem jej: mnie. Nie wiedziałem również. co się z - Kto tam? Czy to ty, Michcia? - . ~~em, że padłem ofiarą zdrady ko-
- Dobrze. Ja ci oddam 'dziecko, ale dzieckiem stato. Czy zdrowe, czy żyje? pytam. b1ece1r 

pod jednym warunkiem, jeśli ono u cie- I tak sobie pomyślatem. że jeżeli - Policja! Otworzyćt-zabrzmiata 
bie umrze - to i ty nie będziesz żyć. dziecko nie żyję - zabiję kochankę. odpowiedź. NOC ŚMIERCI. - TRZY TR.UPY_ 

Jeżeli się na to zgadzasz - to do- Sztylet mialem przy sobie. Chciałem oknem wyskoczyć. Patrzę, Przy „sysknom atdiełenji" w owvch 
brze, to bierz go sobie! ·. Taka mnie tęsknota żarta, że pew- pod oknem dwuch kozaków, czasach był specjalny pokój na dru-

Pamiętaj! To dziecko iest mi droż- nei nocy łodzią przeprawiłem sie z Pra· Widzę, że zginąlem. giem piętrze. 
sze ponad wszystko. Wiem. żeś mnie gi przez Wisłę. Zginąłem przez kobietę!.„ To byl t, zw. pokój tortur. 
zdradziła, że masz drugiego kochanka. Przekradam się na Marjensztadt. Otworzyłem drzwi. Ukazał się w Bito tam i torturowano aresztantów. 
Z nim to jeszcze pogadam. Okno mieszkanka wychodzilo na uli- nich znajomy mój rewirowy Braun i Pokój ten nazywano. również „pokojem 

Pamięta.i, Micia, nie przepisuj dziec- cę Dobrą. Była godzina 3-cia w nocy. dwaj stójkowi. za nimi agenci. oprawców". 
ka na swoją „familię", jak wróce z pul- Zastukałem. - No! Zdankiewicz! - powiada - Bałem się tego pokoju, jak śmier-
ku to ja mu dam swoje nazwisko, Raz, drugi. Michcia zbliża się. Braun. ci! - mówi Zdankiewicz. 

Zabrała dziecko i uciekła. Tss! - szepcze. - Szukali cię tutaj. Z pulku nie mamy spokoiności. - Tam mnie ulokowano. Była noc. W 
A ja z rozpaczy, że mnie zdradziła . 

1 
Nagle patr.zę ktoś się wysuwa z lóż- Ubieraj się, Feluś i razem z nami do ca~ym gmachu ~miert~lna cisz~. W ~o-

wysiadvwałem całemi dniami i nocami I lrn . To pewme kochanek. . • • I biura śledczego. . „ . . . koiu oprócz mme zna1clov:rł~ się lrnb~e-
po knafoach z koleżkami. Pilem i bawi- Sztylet mami Szkoda kazde1 chwili! Pod osłoną polic11 1 ciemne1 nocy, ta .. Paser~a Syma. Od meJ . to d?w1~-
tem się. . Wsze.diem d.o ś~odka. . , wys~edtem. kurytarz. . . . I działem s1e._!e k?chanka mo1a. M1chc1a 

A tych. 6 tygodni przelecialo. Jak I W m. 1eszkanm niema nikogo, Nie rew1~owano mme. m1alem szty-
1
• wpak?wała mme. 

strzata. " . - Gdzie dziecko? - pvtam Jet nrzv. sobie., . . , I--ezatem na v.ryczy i myślałem nad 
„Ur~op się kończy! Czas do puł~11 wró- - U sąsi::1dów. . , ~ ,„ . 7.. m1es_zkan powychodzili w b1ehz- 1mo1m losem. . 

. , ctć! - . Nagle zapukała sąs1adk,· . . ~e jest tu me lokato i zy, (O. c. n.). 
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Str 3 

Pożar w domu 
przy ulicy Zachodniej 52 

Lód:t, 15 lipca. 
(ii) Wczoraj wieczorem straż ognio­

wa zaalarmowana została wieścią o po 
żarze w domu mieszkalnym na uli~Y 
Zachodmei 52. 

Poiar powstał zupefnie puyp;:idkv·· 
wo - od świecy zapaliły się firanki w 
mieszkaniu p. B. Rubina, lokatora tego 
domu. Ponieważ nikt wypadku nie zau­
ważył, płomienie ;zaczęły szerzyć <;ię z 
błyskawiczną szybkością i cały pcl\ój 
stał w ogniu, gdy zauważono pciżar 

wezwano straż. 
IV. I wadz.ooy „delikatnie" i „sochran.i Bog'' I małołetnlei w domu. Tu śledztwo za~ Na miejsce przybył II oddział. który 

Zręczny urzędnik aidmmistracyjny. nie rzucał niiewłaściwe!!o św1atła na nie kończyć rychł , przestać sędziemu, od· rnzwim'll energiczną działrilność ratow-
trzym;ał ws~ystko w R?sji. za łeb. . I do12:ór wychowawców. . dać przestępcę w ręce niezawodnego nlczą, by nie dopuścić do przenie:;ienia 

M1-m<> więc pozomeJ mezależnośc1 są-. Było oo czego głowę str·ac1ć, zwłasz- aparatu sprawiedliwości. Druga zaś się płomieni na sąsiednie ubikacje i mie 

du i nimbu, ja.kim sąd był otaczany, naj- 1 c2m, że nie było ani chwili czasu do stra- sprawa - orgje i zbrodnie na ul. Ml„ szkania, Akcja uwieńczona została po­
watniejsze sprawy rozstrzygane były t. ceni.a, gdyż najmniejsza niezręczność w kołajewskiej. myślnym rezultatem. Po godzinnej pra­
.iw. „adm~atiwn~ pariadkom", zaś śledztwie pierwia.stkowem mogła. apM• Tej sprawy z rąk nie puszczać. - cy straż zdołała pożar ugasić. Straty 

postępo:wa:Illle kame 1 iawność procedury wę po~unąć tak dał~o, że. sędzi,~ śl~.d~ ~ledztwo drobiazgowo prowadzić, win. Jeszcze nie zostały ustalone, 

sądov.:ei, były często tylko efekt?~ą de I czy. runa prok.uratc:; .ni1e znaidą na1mntef- nych szukać, tożsamość zamordowanej Oskar ... ała mę"'c'"'yzn 
k.c>raCIJą: przeznaczoną dla „publiki . 

1 

szeJ furteczk~ W}'Js~r.a, a ;wte4y :-- skan- dziewczynki ustalić (sekcja i temu po„ "14 "I.i ..-

.. Ta~m wysoce t:ręcz~~m, taktownym d"!l na całe. lD?-per~.' n.1eun~on.a dy: dobne) matkę noworodka koniecznie o ?;Ołewolenie 
1 mtehg~hnym 1!rzędmk1em bv! guber- misja, a _moz~ 1 UW1ęz.1enn.e poliicma1s~ra l odnaleźć .. A wtedy dopiero zobaczy się . 
n.ator .rotr~ow&k.1 p. Ja~ews~! k~óry I szere~ ~ueohlic.zalnyoh ~onse~wencyi dla co zrobić. Narazie obu spraw, broń Bo- l.wó~, 15 lipce.. 
W}'ll'()lb1. sobie „murowruną opmJę, iako stermkow nawy gube.rn1~Ln·eJ. że nie mieszać, wolną rękę pozostawić . (d) Na ~ruk:U lwowski~ od dwuch 
urzędnik do specjalnych poruczeń p~zy • policji w dochodzeniu, akt narazłe są· rnż lat. ~rasuJe meJa'ka. .Mar1~1 Szymkow, 

gener~t - gube.~atorz,~ wars~awskim, n11przyj1mnB raporfy downikom pod żadnym pozorem nie da„ upraw1aJąFa ._.kryty ~uerząd . . . . 
szeregiem „szczęslhyych posunięć ~- wąć. Gdy się winnych, co nie daj Boże, Ustf1~1czme _czyniła o~a domes1ema 
czas pobytu cara Mikołaja w Warszawte POUIDB nie odnajdzie wtedy cóż sprawa się u„ do pohcJ1 na róznych męzczyzn. oskar-
w 1897 r. . k ' k ' żaląc łeb o zniewolenie. łub nakłananie 

. Nia . stolcu gubemiaitiora piotrkowsJde· 1 Raporty poufl!e p~dpułko~ika żan- ma1Mtn~~r !~~ _: hm _ Millera. ludzie do nJerzadu· . . . 

~ :pofywa.ł soczyste owooe tei n-n.in~·i i ro daMl.ów Leon.towicza i naczelnika Rach- h . b d . 1. ł skać Gdy następnie okazywało się, ze do-
"~ ,__ . . .vr .'. • b . ł k trofalnl Rac manmowa ę ą umie 1 ug a . i · · t · d · k ·· 

11. .Kalt'.)eirę, trizyma1ąc wszystkie ni01 ży· mBDln<>wa rzmia y wręcz atas e T k . . . . b . 1 f t e n es1ema e me są praw z1we, s arzono 
cla wielkiego i bujnego środ~ska prze- a po ujawnieniu za;koprunych z. włok n1a tel . a 

1 
mmeJl w!.ęceJ b rzr:i1

1
a !e eri. ~ „ ł Ją za obraze ~zci, poczem Szymkówna 

mysłowej Łodzi w gaT§cii. renie posesji przy ul. Mtkołaiewskiiej, w n1us~a rnnce arn gu erma nei. w 10 r- odbywała swoia kare. 
~ okresie aresztowania Lamerla i głosiie okręgowego prokur.atom Łanszy· I kowie. ~ef~rat ten uspokoił meco wzbu Niedawno temu dostała sie ona na 

„wsyipy" izakładu przy UJl. M1ikalaiewwei n.a wprawne ucho w.i<:egubematora od· rzon7~o wicegl}be.rnator~ i. da wat ~~ 1 sl~ż?e do państwa K. przy ul. Senator­
JaczeW!lkń. ba.wał n.a urlGpie z.aistępował rózmało nutki ironiczne chwiilami groź- nadz1e1ę wybrnięcia z mem1teJ „okazji sk1eJ. Po kilku dniach pracy uczyniła 
go , · ubemaitor Fortwengler, W$zyst- ine. ' je~zcze przed przybyciem Jaczew· 1 ona znowu doniesienie, oskarżając bra~i 

kim kręcił „diełoproizwoditiel" (na· - Trop nie z;aijąc, nie ucielmie! - ru skiego. . : pana K„ lntynJęra I kup~a, Q zniewolenie 
czeJn,ik Jc.ancelarjiJ .r.ządu gubemjaJnego, baisz:nie dowcipkowiał Ła:nszyn. Coś trze~ !. Jed~n. był ty~ko szk_oput Zamepoko- . I rótne Inne wybryki erotyczne, . 
JaJcow!ew. ba z tern zrobić, wais,ze p.rewoschodiitiels-110na opm1a Łod.z1, plo.tk1, _domysły 1 prze I Tym razem Szymk6wna przehczyła 

r two. Zamies.z·any jest i państki policmaj- klęte r~zmówk1 kaw1armane.. . sie. W toku dochodzeń sama została a-

.ullljCB•gUbBrOaf·011 ster, powiedzmy 001 nieiu.peł!ll!ie czysty, Ale 1 na to radę znalazł nieoceniony resztowąna za szanta~. 
w I popraw1ł się po chwili prokurator. z o- Jakowlew: prasie zamknąć usta na Widiami wuklul oko 

Forl1111ngl1r bowiązku służby muszę .zbadać pański kłódkę i „nasro~o przy~azać
11

• by nie • ~ • 
w pogląd na tę sprawę. Wasz człowiek U· pisali nic, albo me prawie. sąs1adow1 

Fortwengler, typowy niemiec bałty~ r~ędowy, a·dmiinistrac~ny, ruszyć mi go !eiże godziny powędrowała gruba, WuHawp, 15 lipca. 

ki ł Żb . · k' · tł -..łn • b' Me woLn-0 be.z wlliSZeJ zgody, a sprawa zapieczętowana czerwona ko)JC'ł'ta, z-a„ W d . . . 
w 11 u ie rosYIJs aeJ, rygc>. 1 ... a 1 1Uro· „ws""stko ta:ki." Sybirem pachnie, I wferająca instrukcje dla policji d<> rąk . ·niu w~zor~iszym miała mleJsce 

kriata n.ie po;siiiacta.ł daru orjentacji i majo -, Cz . da _, __ . li . Rachr-ianinowa na ulicy Kośc1elneJ niezwykle krwawa 
mC>ści stosunków Jaczewskiego. - Y zą; . pan wyu.a.ni,a po cm~JS· -_. · awantura. 

Nadomlia.r ziłego chwiejny w decy· tra, by poeta wić ~. w sta:n. 0$1kar.ten1a 1 . Zas do cenzora Pletr~w~ w toqzt M1Mfzy dwoma ~ospodarzamł Józe-
zjach ii wiecznie niepewny, luibił się mw -. No, no. no, ni,~ego n1e żądam, g.o bite .cztery arkusze (~sob1śc1e, poufnie, fem Bardakiem z Woli Rustowsklei a 
sze schować za czyj§ auforytet i dawał łu~czik (łaskawco}. Nie tak f:<> prędko .1- b. pilne), ~od. którem1 zielonym atra: Antonim Weselnicklm z Radzymia 00_ 

sob~ powodować kancelaryjnemu szczu- dz1e. To tr?.ska ~asza, tak 1 u w~ ~ę mentem w1dmał zamaszysty podpis. wstała sprzecŻka na tle porachunków 
rom, jakim był Jakowlew, 0 kt6rym ma ra.d1a .znal~zc powinna. Ja t)'.lko mow1ę: Por~wengler, za gubernatora płotrko.- osobistych. 
wiano w Piotrkowie i ł.odzi, że słyszy, mtast·o ~odi krzyczy, a m61 towarzysz wskiego. . . Weselnicki porwał widły i pcrnął 
Jak trawa rośnie. J~wdokimow zaś przez telefon ~zys~- Po dtuzsze1 konferencJf w!ceguber„ niemi Bardaka w twarz. Bardak zi:i.le-

Fortwengler gardził Jakowiewem, ma kie uszy p~zebrzęczał. Ale - bawiąc s1ę natora z Lansz.ynem, który został wł- wajac sie krwią padl na ziemię, Wesc;l­
w.ilał 0 mm, że ma „duszę z atramentu", .komstemac1ą gube~1atoria z.a.!coin~ludo· dać wywodami Jakowlewa przekon~" nicki zbiegł. 
a~e w gmnde 'I'!Zeczy obaw1ał się go i pod wiał p:ok~rator --:" m:e mairtw~e &ę, !e· ny, sporządzono elaborat dla Jewdo~1- RanneiO Baniaka przewieziono do 

meobecn,ość gubernatora wydawał waż· l'la.z W1Lę,czor, !l• w1Ja.d10mo, ranek od Wie• mowa, w którym znalazła ufścle wie· mleiacowego szpitala, itdiie lekarz 
ne zarządzeniia, stosując się najściślej dJo czora _mądrz~is~y. . dza i doświadczenie prawnicze pana O• stwierdził wypłynięcie oka f przebi ·:e 
referatów „dliełopr:oizwo'<:1iiit.iela". Dziś. był ,JUZ te;i r~e.k, ~le jakoś .me kręgowego prokuratora. czaszki, 

SP't1awa MiilleM i Lame-rta z:.a:baez.ałia mą&r~eiszy d nale~afo ?<>wziąć decyz.]ę. Losy więc szajki zbrodniarzy i roz- Zarządzony pościg doprowadził do 
coraz szer.sze kręgi i była Osobliwie nie- Wl<:egubemator zażądiał tedy refera· pustników ze spelunki przy ul. Mikota- aresitowapla sprawcv zb:odnlczego zra· 
przyjemna dla rządu l!ubernjalnego za- tu dJo;~_dcz1 egobJa1 ~o:vlewa. . jewskiej zostały zarysowane zgruba n1enla, który Uikrył się w !esie oGd Ra-
r6W11.o ze względu na osobę po.U.cma.jstra . auruw ew Y JUZ ~ wsiys~k1<1h stron · przez w ladze piotrkowskie. dzyminemf 
Riez9..111owa, którego udział w uciechach z~mte.re.s·owanych W. te1 .sp-raWI?• Re~era~ A. Osad.zono go w więzie'l i u. 
ja.s'ksini przy ul. Mikołajewskiej nie ule- mi~ JUZ go·towy. P1ęk.nie wyp1$ał, Ja~ 1 

gał taooej wątpliwości, jak i n.a osoby co 1. dla.c;ze.go wymotywował obsze~e, 
kilku wybitnych potentatów łódzkich, dro.g~ wyJścta wykazał, proste, szęrok1e, 
paz.ostających z nim w bliskich s-tosun• bezp1ecz.ne, wygodne. 
kach. 

Po.zatem wchodziło tu w grę kilku o. 
Ucer6w łódzkiego garnizonu, no i mło. 
dzież szkolna. 

Z iednai afery-dwie 
sprawy 

Sprawą za.interes.ował !Pi~ żywo „po- j 
pieczytiel" (kurator) warszawskiego o- Radził śledztwo policyjne podzie­
kręgu naukowego i wywierał naoisk n.a lić na dwa „dieta", dwie sprawy. -
gubemję, by „ro.zysk" (§ledztwo} był pro Pierwsza sprawa Larnerta o z2wałcenie 

Za nielegalny wyrób zapalniczek 
Blacharz stanie przed sądem 
Kępno, 15 lipca, 

Zamieszkaly w Komornikach bla„ 
charz Marceli Drabina. chcąc szybciej 
dorobić się majątku, począł fabryko~ 
wać zapalniczki kieszonkowe. 

Straż graniczna przeprowadziła u 
niego rewizję, która ujawniła powyż­
szy niedozwolony proceder Drabiny. 
Odpowie on za to przed sądem. 

Dziś i dni następnych! rtArtCY BROWrt w fascynującym arcydziele p. t. 

,,DZIEWCZĘ· z GóR'' 
l'liłośł.:! Taniec! Pieśń! 



~ 
Fidrygałki 

- Posłuchaj, jestem twoim przyjacielem 
i muszę cię ostrzec, Uważam to za swój oho· 
więzek. Twoja żona cię zdradza! 

- Niemożliwe ••• 
- Ależ tak. Mogę ci nawet wymieni6 -.. 

zwiska wszystkich jej kochanków. 
- A iluż icli jest? 
- Siedmiu.u 
- No, torś się wybrał. Myślałem, ł.e Po-

wiesz CoŚ nowego. Sam wiem o ośmiu. 

** * Matka-przekupka odprowadza syna na kio-
misję pobor0>wą. 

-A pamiętaj, nie wspominaj przypadkiem, 
ie my handlujemy śledziami. 

- Dlaczego? 
- Bo gotowi cię jeszcze przydzieli6 do ma-

l'Jll&l"ki wojennej ••• 

•• .. , 
- Co to ma znaczy6? - woła lokator ero 

dorzorczyni domu. - Paa.i dziś oddaje mi list 
kt6ry przyszedł dwa dm temu? ' 

- Niema się o co kłócić pr'Oll'ię pana, Czy· 
Wam tell list. Ta pani zamawia pana na rand­
kę dopiero na sobotę, a dziś jest azwartek. .-. 

i • .J 

- Niech mł pan powie, czy póska żona 
ma rzeczywiście zawsze ostatnie słowo? 

- No, tak ile nie jest. Czasami zasypia 

Al\lACll\lTI 
PLIJT•t!i 

PlllJTłtS ANACINTI 

Silne lotnłctwo~to silna Polska 
Gdy stworzymy poteźną flotę powietrzną 
będziemy pewni swego bezpi~czeństwa 
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PROGRAM ROZGLOśNI LóDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". . 

.SOBOTA, dnia 15-l!o lipca. 

11.57-12.05: Sygnał czasu z ·Warszawy, Hejnal 
z Krakowa. 

12.05--12.25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.25-12.33: Codzienny Prze~~a,d Prasy Poltki~j. 
12.3~12.35: Komun-i.kat meteorologiczny. 
12.35-12.55: Muzyka z płyt gramofonowych. 
12.55-13.()(J: Dziennik Południowy. 
t3.00-q.05: Odczytanie programu na dzieil bie· 

· tący. ' 
13.05-1'1,55: Przerwa. 
14.55-16.00 Muzyka z płyt gramofonowych 

' W przerwie komuni1katy łódzkie. ·. 
16.00-16.30: Audycja dla cho~ych w opra.cowa­

n~u ks. Rękasa (Tr. ze Lwowa). 
16.30---17.()0: Koncert kameralny (płyty). 
17.()()-17.15: Pogadanka p. t. „Jak fo.te>grafować 

la:tem" - wygł, p. Le.oo. La.sodoi. 
17.15-18.15: Kmicert 1>olhs!ów z Kra•kowa. Wy­

konawcy: Cć!lina Na.di (sopr.) i J . . Schlei.ch­
korn (v>iola). 

18.15-18.35: „W iiocw.icę Grunwaildu" - wy· 
glooi Wła.d. LudwiJc E';'ert. 

18.35-19.00: Train.sm. koccertu z Ciechocinka, 
]9.()()-19.20: Koncert wookaJny (płyty), 
19.20-19.35: RozmaHości. 
19.35-19,4(): Odczytanie programu n.a dz.ieli 

n~tę.pny. 

Ro,zwój lotnictwa jest naszą nieustan dziimy, że instytucja ta osiągnęła już po· 19.40-19.55: Kwadrams titerackli - „rutwa pod 
ną troską. Pracuje.my szczerze i energi- wa,żne rezultaty we wszystkich niemal ' Gru.niwaktern" - o.pi& bitwy (w !flcróc.niiu) 
cznie nad powiększeniem naszej iloty po dz.iedziniach. Dzisiejszy poziom naszego z „Krzyialk6w" H. SienJc.ieWicza. · 

wietrznej, nad zorgan~zowaniiem we właś lotni.ctwia, spopularyzowanie klei obro· 
20·~1{:0;0r~~1st.1N~n,:a. wyk. Orki.wy 

ciwej formie obrony przeciwlotniczej i ny przeciwgazowej wśród społ.eczeństwa 21.05-21.ts: Dzioennilk Wieczorny, 
przeciwgazowej. Musimy zapewnić soibie - oto dorobek dziesięciolecia. 21.15-21.25: Komunikait ' Izby Przemysłowo-Ha.n-

...-"" bez;pieezieństwo i siłę niietylko n.a ziemi Ale niewolno nairo spocząć na laurach. dlowej w lodzi. 

...... al • · · h W h 'li J • tk t ł d ,_ 21.25-21.30: Przerwa 
wcześn1ej ode mnie„. 

Lekarz ogląda · • • 
1 

. e rowru.ez w przestwor~iaic . c w11 , eszcze nie wszys o zo.s. a o 0111.on·ane. 21.3().-22.00: IGo.n.ceirt • CbopicOlwski w wykon-a.niu 
posiniaczonę podrapaną no- gdy W1Szystkie państwa systematycznie i Gdyby tyLko każdy dziesiąty mie.szka- Henryka SziompikJ. · 

f~ pacjenta. stad.e datżą do powiększeni.a swej floty po nie.c naszego kraiu n.ałeżał do LOPP, mie 22.0Q---22:25: ~uzyka ta.n- z kaw. „Europa" 
- C6i się panu stało? Czy pan ~a w pił- • t · • In f l'b . · . d...!.c 1 t · t • ł · w Ciechocinku. 

kę ll0Żll4? . wie rme1 1 nam n'le wo o i _rsmy J~Z L.~ o me wo wspama e i po .22.25-22.35: Wiadomc»ci aportowe. 
- Nie, tylko w bńdi:a. Ale rona stale daje p<>zostać w tyle. tęzne, ktore byłoby dosta.tecmą nas·zą 22.35-22.40: Komunilk.a~y: mete<trologiczny dla 

ml znaki pod stołem, w jaki kolor mam wyjść. TrZielba uświadomić sobie jedno: bu- ochron,ą prz~d obcymi z~usami. . lotnictwa i policyjny, , 

o dują<: silną flotę powiet•rzną, działamy Mu~l!llly więc pr.a.c~ ~1 o;to<:z)'.ć .wi~~ 22.~6!~~~ taceoznoa z ka.w, „Europa• 
'\V __,., -:...:.....~ ldimaty-w...: umie- inrzedewszystkiem we własnym interesie szem Jeszcze zrozUJIIlliemem a ud.z1ehć ;ei . · . . ""'„._., ......,""""'„.,,.... ....,._, "J:" • • ' wydatniei'sZJetło po'Parcia pamię~-J·ąc że W prz;e.rwi.e o godz. 23.30 do 23.35: W~ci 

•czono obok skwerow tabliczkę z ostrzeżeniem, bronimy przedewszystk1em własn·ego robim to 6 ł ' ....... ' z kr&ju dla człoo.ków Polelciiej Ek&pedycti 
t. za chodzeme po trawie gr<>a kara so groszy. bezp:iieczeństwa. Każda cegiełka dorzu- Y we w a~n"Y?1, . . Pc;il~rneij na Wyspie Nied1wi~ Tra'lll-

- Dkczego tak niska bra? - :zapytuje Je· <:ona w tej dziiedzini.e, da.ije nam prze- dobrze zrozumiany mter~, . mlS,a ze Lwowia. f 

dtm z kuraąiasz. 6w dozorcę, 1~wiadczenie, że możemy się czuć spo·koj· że bezpieczeństwo i nienaruszalność gra J <\UDYC JE ZAORANI CZ K1 

- A~~ prcazę pana, Jak wyznaczyliśmy ni.eijsi i bez troski spoglądać w niebo, - nic Polski Illie da się pomyśleć bez sil· · · 
dwa złote, tio nikt psiajucha me chciał depta6 gdzie, w razie wojny, nego lotnictwa i dobrze rorganizowanej 19.00. LANOENBBRO. „Próba Ope-
hwy. czaić się będzie śmierć. 01bomy p:.-zeciw~aziowe:j. St. rze", opera komiczna Lortzinga. 

I dl~te~o wł:~śnlie czynione są ta~ du- . 19.30. RYGA. Koncert symfonicŻny z 
~e ~ysiłlci, za;own.o ze strony w01s~. •••••••••••••••• udziałem Stefana Frenkla. Transm. 
J•ak l .społe.czenstwa, zgrupowamego pod z Bulduri. 
sztanaa~i""tO!?.~ . - . RATUJCIE WŁOSYf- u~ywaJcle Z0.00. BUDAPESZT. „Zemsta nłetope-

Ocem.~~c ~ś, J?Z .z pewn~ pe_rspe~ znany balzam na włoay „MAG' • 11'7.a" operet\rn Jana Straussa. 
t-ywy, dtresręc1ołetm .b11ans prac L1g1 wt „MAG N1 -1" usuwa radykalnle łuple:ł, • TEA."TR LETNI '\V PARKU STASZICA. -· 

zapobiega wypadaniu włos6w, 20.00. LONDYN Regional. Koncert sym-
Cena zł. 3.- foniczny K1x> me mmał się i~ n:a. MetineV f~ •••••••••••••••• Bilssocna ,,Ozy j.est oo do oic:tema•', Di~h śpieszy 

d<> plll1k.u Sba&ziica ~ loiic::miie ~l'Oll'lllalC!iz pu­
b&mość hmia~ Śłll1liledw i braiw reaiguije na 
erę looocet'llolwo ~'l'a.l!liełlo zeępdu. 

TEATR POPULARINY (O~odowa 18). 
'\V dindu ~ tnzy prz,e~ 

prmnjery 1110Wej tryiskia6'a,ce.f humorem r-;i w 

20•tu ohra:zaich p. t. „Pnyjdriiie loo:z,a do w-oz.a'' 
z Edwairdem Redenem J~ą J<aSt~ęhiieoe-świę­
cidką, Je.mym Junoszą i lv.iitją Ma&ło()IWa, na cz.ele. 

Poic.z.ątelk przedstawień w sohooty i nrued2ńie­
le o ~o.dz. 5.30, 8-ei i 10-ei wrecrorem. Wejście 
na sailę po kia.źdym IliU.llleir!Ze. 

Ceny miiejsc od 50 groszy do zł. 2. 

114) 

„MAG N!! 2" (nie farba) stopniowo przJr• • . 
wraca siwym włosom pierwotny kolor. 20.30. RZYM. „Tiurandot", opera Pucci-

Cena zł, 3.- niego. 

fabryka kosmet Pbarmacbemia" Bydgoszcz 20.4s. PARYż <Radio-Paris). „Kraina 
M~~: Pafdzlerakl ' ' uśmiechu", operetka Lehara. Transm. 

Żfłdać w aptekach, drogerjach i per!umerjach. z Teatru Gaite LyiriQue. 

A po chwili dodała: 1 dobrej nocy Roma. - .Mamy przecież 
- Mama zdziwi się bardzo skoro jutro pojechać autem na Szmeks„. 

dowie się o naszych zaręczynach. I tak się stało, it Paweł Przybor zow „Pozwólcie nam żyć!„" 
- Zaręczynach? - spytał zdziwio- stał zupełnie niespodziewanie narzeczo­

Naplsał Andrzej Zafiskl ny Paweł, umilkł jednak natychmiast, nym Romy Rysińskiej. Powiełf sensacyjno-społecxna. 
skarcony rozżalonym spojrzeniem dziew Nie można powiedzieć, ażeby czuł 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL Ostatecznie Roma nie była najświet- czyny. się najlepiej w nowej tej roli. Początko-
Ha11na Rajecka. bez!'oboitna stenofypist- nieJ0

SZ"' pod względem materjalnym par- R . ł f l a . h . ł . t b t ć I ka, 1>0stwowiła z rozpaczy utopić sic. ot oma wz1ę a go pou a e po ramię. wo c c1a się na we z un owa .. ecz ry-
Przeszkodził Jei w tem szofer Paweł tją, lecz Pawłowi nie chodziło ~ pieni~- Promieniała z niej radość i szczęście. chło delikatne a mocne rączki Romy 

P.rzybor. u którego znalazła chwilowY przy. dze: sam był na tyle bogaty, azeby me Skoro wrócili do willi, panna, nie wzięly go w cugle. 
tułek. potrzebować uganiać się za posagiem. bacząc na późną porę, wprowadziła Pa· - Ostatecznie - myślał z rezygna-

Po wielu przeiścla~b Halina otrz~mulel Pewnego razu wracali późno wie- wła do pokoJ'u matki. CJ'ą Paweł, gdy ustalano termin ślubu 
1>0sade wYchowawczym u hr. Zbaraskłch. d · W ·1· · • • 

Kuzynka młodego hrabiego Zbigniewa czorem z ancmgu. YP1 1 meco wma 1 Pani Rysińska, która wstała dopiero na świętego Michała - wszy~tko ~eq-
Zbaraskiego odnosi sie niecbetnle do Ra- kręciło im się w głowach. co od partji bridża, spojrzała na webo- n.o. czy ~a czy inna, ra~ prze~ież trzepa 
Jeok:H~iJ: • . lb Noc była ciepła, a złoty księżyc, dzących wi"elki'emi' oczyma. Lecz u 0ma się ożemć„. Gdybym miał póJść za gło-

a ma wywa!l"ła na Zb1gnlew1e o rzy. dł ó · "ł 1 · 1'. 
mie wrażenie. co nie uszło uwaigl hrabianki wysze szy ~ poza g r ~amiem a eJę, objaśniła ją zaraz na wstępie. sem serca, wybrałbym Haline. Lecz cóż 
Izabelli. którą wracah w dekoracJę podobną do _ Właśnie przed chwila. Pawełek dziewczyna nie w~rta. j~st tego! . · 

Paweł PrzybM, kt6r,. w. międizv~• romantycznej bajki. oświadczył mi się.„ Przyprowadziłam <;hc1ał przynaJmmeJ odwl~c nieco 
d~f:J~\ 9!:Jc~ a:•te'f!:~h=~~~~tk~~: - Może siądziemy niec?· -. zapro- ci narzeczonego. Myślę, że nie będziesz t~rmm swego ślu~u. l~cz t~!aJ .s~otkał 

Wskutek niecne! intryg! Izabelll traci ponowała Roma, zatrzymu1ąc się przy ganić mego wyboru. _ się z upore}TI _stare] ~am Rysmsk1eJ, któ-
Halina posade bony małel Reni. drewnianej ławeczce. Starsza pani podniosła chusteczkę ra dowodziła .. 

Wydalonej ~ służby dzii:YWczyn.te za- Usiedli. do oczu. - J.estem 1uż 
1 
stara 1. s_chorowa~a. 

proponował hr. Zbigniew, !>Y została Jego Początkowo rozmawiali o rzeczach C d J!.. Kt d 
kochanką - ale nadaremnie. - A niechże was pobłogosławię dro· zas ~1 o?począ1,;._ ,o wie, czy ocz.~-

Przybor ulepszył karburatoT samocho- błahych lecz wkrótce rozmowa zaczę- gie dzieci! _ rzekła nie bez patosu.„ kam ~!my .. M.am 1a~1eś złe ~rzeczuc1~. 
dowy ła się rwać. Dziewczyna, dotyktjąc ra- Potem całując Pawła w czoło, po- Ustahhśmy _Ju_z. te.rm:n na św1eteg~ ~1-
łe~l>~~e<lł~~~aJ!l~~~~t udaje sie z Micha· ~ienien: mężczyzfę• poczęła budzić w wiedziała przez łzy: chata -. dz1e~ 1m1e~m. t~ego przv1nc1e-

Tu poizmiaije Rioimę Rysińsk~ mm uśpione zmys y. p . . p 1 ó" . la - więc me zm1ema1my go: to zły 
· Jakiś czarodziejski fluid promienjo· . - owierzam CI, aw e. 1!1 1 ~aJ- znak! · · 

Panna była bardzo elegancka, pięk- wał od ciała kobiety. Paweł uczuł daw- większy skar?, Romę. ~ałam 1eJ. pięk- Paweł rad nie rad musiRł ustapić 
na i inteligentna. I kiedy wchodzili na no nieznany dreszcz. ne 'Yychowam_e. wszczepiłam w mą głę- Pierwsze dwa tygodnie narzec7.eń-
dancing oglądano się za nimi: byli do- Sentyment chwili i parna lipcowa bokie ~as~d~ 1 mo~alność„. Prowadź Ją stwa upłynęły młodei . parze \V wvciccz-
braną parq. noc zrobiły swoje. - • Pr.ze.z zycie 1 strzez przed _Jego pokusa- kach samochodo,wych i ria dancin1n1cb. 

- Jesteśmy świetnie do siebie dopa- Paweł nie zdawał sobie nawet spra-1 ~1 • Jak to dotychczas c~y~iłam Ja.„ Do- Pa wet rad nie rad. musin1 n71inetriiQr 
sowani-powtarzata nieraz Roma, czy- wy jak to się stało, że usta jego spotka- piero wó;vcz~s,. gdy bhżeJ poznasz Ro- swoją edukacje choreograficzna i 111~zvć 
niąc dyskretne aluzje, że znajomość ich ły się z głodnemi wargami Romy. mę, ocemsz: Jaki to klejnot. się gry w· bridża. Pozatem hvl rn111 c: 7h-

nei powinna być tylko zwyczajnym flir- Ody wreszcie długi, szalony poca- I dtugo jeszcze wychwalała wzru- ny do ustawicrnego przvc;;tuchi,,·ani:i ";e 
tern sezonowym lecz z czasem prze- łunek przekwitnął, Roma spojrzała na szona matka zalety córki, a Paweł stał szczebiotowi Romv . oaplącei wvtr\\'ale 
kształcić się w dalsze związki... Pawła swemi migdatowemi oczyma i z głupią miną, trochę zakłoootany i za- i kwieciście na każdv temat.· 

Przybor począ ł się zwolna zastana- zaptata cicho: ambarasowany. To wszystko raŻem wzięte por:zęlo 
wiać. Był już w tym wieku. że powi· - Kochasz mnie? . Wreszcie energiczna interwencja Ro- go nudzić. 
nien ożenić się. W dodatku jest samot- - Kocham - odparł roznamiętnia- my położyła kres matczynej elokwencji Począł 
ny. a przy jaźń Michała nie zawsze po- ny. trochę nieprzytomn:v Paweł. poczem szczęśliwego narzeczonego wy- swobodą i 
trafitfl mu zastąpić ciepta ogniska do- - Ja też„. - odparta Roma, gtasz- pchnięto za drzwi. . 
rnn\·:r M cząc jego rękę. - Idź spać Pawełku ~ życzyła mu 

tęsknić za samotnością, za 
pracą.„ 

IO:tls7v c.ia2 Jutro). 



STRESZCZENIB POCZATKU POWIBSCL ł W czasie tel wizyty Stega znajduje w młody, a już tak zrażony do ludzi czło- Ten czfowiek nie działa siłą, tylko prze· 
Bla Robertson, piękna woltyżerka I Rex a!lbumie fotografie Eli zadedykowaną Ralic- wiek, nie wierzył nikomu. Pragnął być biegłością i zręcznością. Przekonałem się 

t ak b t 1 1 klemu. Stęga rozgoryczony ucieka. t · · d · k'lk f h · wł · d d s ynny ro a a, orzn;otowu a se w wo- Tymczasem E:.J.a decyduje sie wyjść za- sam,. w .~ o~zenm ie ynie i t.1 zau anyc o tem po i ego amanm o mego omu. 
zie cyrkowym do występu. . mąż za Stege i mówi 0 tern Ralickiemu. przy1ac1oł 1 komisarza Marlina. Nawet A zresztą człowiek, który potrafił zwró 
cie ~lo~k~e;ik:oltyżerce kocha sle skry- J Po powrocie do hotelu znajduje Jednak siostrę radby wyprawić z dromu. Ponie· cić mi perły, stanowczo me :1;:!.l zwy•dym 

Po występie Eli, na arenę wpadł tek· I pożegnalny list Stegi, k~óry pis~e. ż~ opu-I waż jednak wiedział, że Mister Iks cie- bandytą. Pan komisarz Martin miał ra· 
kim, sprężystym krokiem Rex. Akrobata l szcza ją ~a zaw~ze, me. wdaiąc Jednak/ szy się J. ei' symnati'ą zdecydował się zgo c1'ę mówiąc, że Mister Iks nie używa bro 

I l k · d k powodu te1 nagle1 rozlak1. . . . . t.' • • 
zaw s na otWicy PO opułą cyrku. Bla Jest zrozpaczona. gdyż stało sie to dz.ie na JeJ poz.ostawanie w tę samą noc ni. Byłoby nieszlachetne, gdybyśmy mie 

Rex ·spada nar;le z trapezu wśród oa:ól· negg praerażenia i traici obie rece. P? udzieleniu. od~ownej. o~powied.zi Ralic- w domu. Wiedział, że jej spr.awi przy- li mieć nad nim aż tak z.oaczną prze wa· 
Za.bieroa,ią go c:to ~ gdzie akrobata ~1emu. Obecrl;1e .wiec zm1~ma. zdame o wy- krość gdy ujmie Mister Iksa. . ńę. A pozatem - dodał baron - o nadu-

traci b-.i....: 1eżdża z Rahck1m do W1edma. A 'w Id . ł · „ d 
15 

0 T"'"~• ręce.„ Tam zostai·e aresztowana pod zarzutem a en mia przyiemnosc, g y na- życia w takich wypadkach nie trudno. 
Młocłziemec „ze szramą" s,n m.a.g,n.at,a t · t ł ·' k ' Z b 'k' dl d ' · d lśąekie!fo, Edmund- Sta.nieokir, odwiedza z skradzenia przed trzema laty brylantów. we s10s rze móg sprawie przy rośc. - nów te ai i a ziect - o ez-

Elą raiml* ailmobMę w -~u. stdzie wol- należących do księcia Pieczorskiego. W wiHi było czworo słutby. Mister wał się Walden.-Nie wierzę w te wszyst 
~erb przekonywuj. go 0 swej ~. . Ra-li.o~i cLowi~je .•ię &i:z~dk;iem, bte Iks nie bez zaciekawienia obserwował kie historje i uważam, że im lepiej jest 

Tymczasem do Stanieckiego zwróciła sle k&1ążę Piecz.orski bawi w 1~ u 1 prze Y- tych lud.z.i. Widział starą kucharkę 1'ak się uzbroi'ony do walki z -nrzestępcą, -
:..awna t j clólk R S b k wa w tym samym hotelu „T1voh„. Retyser . . . , • . t.' 

cÓrka bo~~irego ~~yslowc:.ga Cz~i ~n~ uda?e siię więc niezwłocznie do niego, by zatrwozonoa, zarumie.nl'ona spieszyła s.tę, tern pewniejsza wygrana • 
. mu WJTZiUV• te nawiązuje znajomości z k&iążę z.aświa.dczył, ie Ela nie ma nic wspól- oglądając się na dom, jakby podejrzewa .W.ald.en był zły. ' 
.,.eyirkówh'. nego z kra.d.Ueżą iego brylantów. jąc że tej nocy staną się w nim rzeczy - Jak pa.n uważa, panie baronie . Ja 

Ojc.iec mana.Will Edmunda, ab.,. zerwał K'u zcLumieniu Jednak Ra.Uckiego książę kt .' · d ' b ł k' • T k ' · • · 
. • . ą'11kówdcą i--oUoił eię z Regą Szyb!lką, stwiierdza w gabinemie komi.9a.n.a, te Ela :orem1 sa ·~1 p e l)Q ·ieruie; . ęga o· ze swe) strony zapewniam pana, że me 

l!dT! w mu femł · potirzehn~ c:to iego lnte.resów. je.st właśnie ową Emmą Schneider, która bieta prawie biegła, dysząc cięzko. będę się długo zastanawiał. Strzelam n-ie 
edmund -Stanieoki nałefal do komitetu skra.dla mu brylanty, Stary kamerdyner z obojętnością czło tylko w obronie własnej, aile nawet wte· 

lioooro'"lro, urządzającego wielki konkurs Okazuje sie bowiem, te książę Pieczor- wie.ka sędziwego i wJelolelniego służbis dy, gdy należy zatrzymać niebezpiecz-
pięlmoścł na cał11 Polske. Na konkursie tym ski wrócił do Emmy Schneider I chce Ją t ln k k' . ł k . . neńo "bi'ra. 

..... '--A br K "" Pi kn ś 'l uchronić od aresztu. y, wo ym ro tell?- znuerza: , u ~etu. a " =J u:1~ :!ari°;~~: p~e~n~~;.; Ralicki udaje się tymczasem do swego Było mu wszystko Jedno, co się st.a.n.ie w Zkolei zwrócił się gospodarz do komi 
łączną narrode w smme 50.000 złotych. przyjaciela, Stefana Malina. który jest dy- domu jego pana. sarza. 

RJ9 Srrbskia .taira się 0 uzysk.a.n.ie rektore~ hotelu „Tivoli". Malin przygoto- Na młodą pokojówkę czekał u bramy - Pa.nu, pani.e komiurzu, nie trzeba 
~ ~ na kookursie pi.ęknośoi. wal Jakiś plan. który ma zdemaskować jakiś z przesadną elegancją ubrany męż- chyba proponować rewolweru, ma pan 
._,. · ~ ··wysyła za pośrednictwem prawdziwą Bmmę. 

· mak!ba.du ~* ,.Md.a" łot~a.fię Bla zostaje wreszcie zwolniona I wyjeż· czyznia. swój. 
Eli r6imfe! na 6w liiODkiurs. Zdjęcie t.o do- dża z Ral!ck!m na Semme.ring, . Ostatni wyszedł szofer i jednocześnie - Tak jest, - odi:>arł komisarz, doty 
. ~ 1.'09tldo w czaeie, Jdy Bla po opu- Ni1: przy1ęc:m u lady Winston m?wa iest lokaj Waldena. Mamrotał coś pod no- kai'ąc dłomiią tylnei· kies1Ze.ni. - Zapew-
acz«Jia -'-- bł-·,--,~ · uli h o mister Iksie. Miody przemysłowiec Wal- · · B ł ł . · 

_.... ...,._ •ę po cac den ręczy, że go ujmie. sem '!ł gniewie. y z y, ze go rue pozo- niam jednak pana, że nie tknę broni w 
. ·„ .;_Ji~~~~~ :~= ~;d~: Gdy EJ.a opuszcza Hotel „Lux'' spostrze- stawiono w domu. ciągu całej nocy . 

. (~ .Stameckiego. . r ~na k<>rY~M'ZU ~zlo"'.ieka w m~s~e .. Ten Gdy tylko służba opuściła dom, Wal Dwaj przyjaciele pana Waldena z i-
„-Naśtepne~ dnia .Bla spotytka sie ze taJemmcz! mezna1omy angazuie się do den rozpoczął generalną i ostatnią inspek ronicznym uśmiechem w stronę baTon.a i 
s~enelioem Regl, Lewańskim. w gab!- teatru „Ollmp1a". Znany hterat Renner ma · tk' h k. . k . ł ~ ._.__ jl T d '' L ... kl przybyć do wytwórni .. Urania". O Mister cię _wszys ie z~m ow, zasuw i umoco.- onusarza przyję i rewolwery i skwapli-
pt{y!t:J~"';ac l'O~aJej0,,; uz~~~~~!u · X-le donoszą dzienniki sensac. szczegóły. wan. Tu dokręcił klucz, tam wzmocnił wie sprawdzili ich funkcjonowanie. 

) ~jej reliabntta<:Jł. I Reniner odwiedza wytwórnię „Urania". zasuwę, ówdzie sprawdził :-zy działają - Tak, - rzekł nie bez 'ronji w gło-w-.,, ~ cmlllllie Le-mkł p!%y'b..,,_ do Eli i:iooczas rozmowy z nim Ela zauważa. że sygnały. sie Walden - teraz przyjęcie jest już zu 
'ł'?illim.,b • .ob, dniwi. hterat ma ~abaJJ:<lażowany wskazull\CY pa- Była ńod.z.ina dziesiąta gdy Wa.lden z pełnie przygotowane. Uważam, że Mister 

Podczas szamotania się rozlep się strzał lee u prawei reki. 15 
• • • ' 

I ~ pada martwy na. ~e. eta Ambasador meksykański w Wiedni\! ukry- wyrazem zac1ętosc1ą k-0ło ust stanął w Iks nie jest owym gentlemanem, o któ · 
· przeratorJa ucteka. , wa w skarbcu w swym pałacu kolie perlo- oknie. Zdawało się, że spo,gląda na ukry rym się tyle słyszy, skoro pozwala nam 

Ela ob~fe. wn8'ZlÓW .ria.szczrtnT ~- wą o milion;wel. vrarto~i. . tego za żywopłotem. Mis.ter Iksa. tak długo czekać na siebie. 
-~ o ~ Mile P,oloajl · r • ~yua ~ • ~ : r · . W ~alacu aro na W:yo cTi~ bomba .. Ba- Po chwili ten okrutny człowiek ,.,.,,;ął Mis' ter Iks słuchał ty.~h sł· ów mocn .J 

~ Gę . dó męf refy&er Railiolu, pro- ron -wraca do pałacu 1 zabiera ko he ze . . . . . ·· 1 1 
-

0 

poall~ tef ~ "'1, w łilm!e. , · ~ ...'!P~„~W~ Ma.r.łlil ~oiyppikuie sie z z ki_e~zę-?1 wiel19. bro"wn,mg.,'łZ~epeto~ał zanicpoi1oiony. Miał pr.!eciwkv. sobie 
& ~ f.te f)Y()J)O.!Ycfę. '·RaHc!t<i nim te'łefoniczmię. Czy wszystko w po- bron i mezabezp1eczoną schował do kie- czterech uzbrojonych mężczyzń, z któ-

namawla ~ aby z nim wyJochala zagra:nl- rzadku? . szeni. Widać było, że walczył z sobą rych najprawdopodobniej trzei wypalili-
:;~e l1C.'%Y1lł z Die) wlel!ka gwia:zde fil- cka~e~nd~;:baacr~tfaerJ~ fa r~~u~:. sle ucie- k~ótką, c~wilę; ~yjął broń, przesunął bez by do niego -µrzy lada okazji. N:ema innej 

S~ra Die sle oo Rallckle1<>. by szaie- Mister X. kieruje list do Harrego Wal- p1eczmk · i znow Ją schował. rady; trzeba będzie zaskoczyć ich z ty-
m z nim POIDÓwid, den.a. Walden czekał nia swych go§ci. Nu- łu i możliwie w ciemności. 

---- dził się. Podchodził do okna C·O chwila1 Mister lks głowił się właśnie nad tem 

Rozdział dziewięćdziesiąty szósty biegał po pokoju. Mister Iks widział je- 1ak spowo.łować wyłączen.ie ~wi .:i.tła, ~dy 
go cień na rolecie. Chodził z kąta w kąt nagle przyszedł mu z pomC'cą Marlin : ·_-··.·sezp•1eczny· m1•ędzy wro I a· m1• wolnym krok.iem człowieka, który się - · Czynie uważa pa.n, że najlepie, hę 
niecierpliwi. dzie, gdy zgas:rr,y świa~i J 7 - zwrócił 

W cichej ulicy rozJ.egły się wreszcie się kom;sarz do Waldena. - Sądz~ . ie 

Poo wJellkffm stotem, stojącym na I Iks owemu elektrycznemu detektywowi, k.roki. Pie~szy z gości. Waldena zbliżał Mister 1ks ;est gdziu wpobliżu, .'\le wi· 
ś~odik:u gabmetu, Pod osloną wieliktego i zbadal do'lda.diniie urząidzenla w całej się do furtki ogrodu. Mister lk~ usłyszał dząc świa~ło w pana gabiin~~:P. nk ważv 
dyWanu, z"W'isająceg-o a'Ż do oodlogi, le· wtl'li. Byl zaskoczony sumiennością i ostry gło~ dzwonka. Walden, 1akby za- · ;;ii; dostać ::lo do:rr.u. · 

. żal "WY'g<)dnie na trzech oodruszkach Mi- ddkladnością oraz pomysłowością z ja- 1• trz)'.mał się ~·a .se.kun?ę. w środku swego I Wal:łen z ochotą przys:ał na p. o?," 
ster ~· Nosit swój zwylkly strój „wY- ką z~bierał się do dzieła młody przemy- gab~etu (na1widoczme1 wyłącza~ urzą-, zy1: =i; komis.a• ;a 

chodllli . Czarny gamltwr, ozamą ko- słowlec. dzerua alarmowe), poczem pobiegł ku I Mister !ks obserwuią1:y ·.•.rsz~ 1 ·:..o 
sz'Ullę i czerwony kirawat. · Wąsika mas- „Jeżeli o'kazuJje talki sann spryt i Ini- furtce. . p:~ez r· .ałą ~:<.czelin\ mi<;r!zo mater;ą a 
ka zasłaniała mu oczy. W jaki sposób cjatywę w swej fabryce, to istotnie po- Z tego moentu skorzystał M11Ster Iks., i.;o.:1.logą , <'ciEłl.hnął z ulgą. Ciemno~.: by­
dostał się Mister Iks do. tak omnie strze- bije, na gł.owę całą kookurencję" - Po- Jednym .su~em znalazł się u okna parte· !11 ;awsz1.: Jla'., pszym jego sprzymierzc:i 

. . żonego domu za~urrnnałego iprzemy-, m'Y1$lał Mi.ster Iks. ~eby tY'l~o młody row~gdo i nim .gospodarz domu zdązył dol ::e:n Lważał. że sprawa jes~ prawie :.łł· 
słowca? Walden me prrzestaWił mebh w swym tr:ec 0 drzwJ. prowadzący~h do og;odu, kow.~ic :. :1l:t'w ;.ra. Wysk„ ry 01.; :e 

Ja:k zwylk!e, tak f tym razem, posta.- gabinecie.„ M1ster _Iks wpadł do. pokoiu n:t plerw- , !!dy tam::i .mped ·? e zarmlkiir\ .,.. ciemnd 
· P!ł według- swej starej zasady. Dost~l . Tą samą drog~, która. przyibył, t_o szem p~ętrze 1 ukrył się pod. ~to1ący~ na ci, )d n e.m kt'pnit;.dem ,11 -i: · ti R ~ -·. 1 H ~ 

się do domu wtedy, gdy nilkt n~e spo- Jest przez zamkmęte na dość skompl11- szczęscie na tern samem mie1scu ~uzym nahzacym~ "" Tamie:;~u · !: . wydostanie 
dziewał się jego wizyty. Jeszcze przed kowany zamek drzwi wejściowe, zna- st~em, przykrytym długą wschodnią ma I się przez okno. Aby zaś mieć ów fant 
przygłaniern lri·st'll, zapowfadającego je- lazł się Mister Ik·s około piątej nad ra- terJBą. ł . . . • . ów łup wartości conajmniej jednego szy~ 
go przyibycie w czwartek, w godzinach nem na ul1i1cy. . Y a. JUZ ?I;isko .dwunasta. 9b~n.i .w limga, wykraje brzytewką, którą ma przy 
irannych, kiedy cały dom z jego sym- Po1icjant zasalutował mu z gestem gabinecie pahh pap1~rosy, J>OplJ~h W.his- sobie zawsze, kawałek kosztownej ma· 
patycznym gospodarzem na czele po· pełnym sympatj1 i zaufanfa. Byili prze· ky z ~odą sodową 1 :ozmawiah na naj- terji, pokrywającej stół. 
grążony był w głębokim śniie M1ster cież dobrymi przyjaciółmi rozmaitsze tematy. Widać było, fe zaczy M' t Ik ń t · b ł d k k s 
I:k dt k 

· · W d d. · · d 'ć Mi t Ik · t · h is er s 150 ow y o <> o u nrę· 
· · ,s wsze spo oj nie i nie zauważony · omu przez dwa 1ni blisko stu- naią s1ę nu zi · s er s, p1ą Y w 1c · ł · ł · k ł h T · d · ~ · d 
'· przez nbkogo do dolny1...h pokoi. Dnia djował Mister Iks mały planik sytuacyj- kole, u~ł.a.dał tymczasem plany swego ~Yejs~:j cNrgie c:~zl~gt ~

1 1 ~~10 Pf~1e 
tego -nie nosił swego zw-yiktego stroju ny, który sobie utożvt na oodstawie te- wystąpienia. Liczył, że gdy jego towa- głos W~ldena. ę yum u1ący 
wypraw wojenny ch. Gdy1by został uję- go, co widział i zbadał u Waldena. Do· rzysze wokół stołu poczują się nieco W'd. . : . 7 
ty nik tby nie wiedział nawet, że to Mi- myślał się, że najtrudniejszym momen· zmęczeni i zaczną wątpić o przybyciu W ~c zicie hal'l'wt~ 00 t l' 
ster Iks. Poddał cale urządzenie pała- tern będzie dostanie się do samej willi, tak długo oczekiwanego gościa, potrafi _ $) Y P?c? Y 

1 1 się n ab icą. 
ou dokładnej inspekc ji, obdrzał wszyst- liczył jednak. że przypadek będzie mu swem nagłem ukaza.nlem się zasz.acho- L klciys}{cie ··: 1 ń} . k 
kie pokoje prócz górny ch. przez.na-czo· pomocny. wać ich i spłoszyć. WystaTczy mu schwy . .e e u§c~emekroz 1ea ~ siśę ':" -po 

0 

h dl 
' 'b · h · r. • T · ~ t d 8 · ó k · ' · l b' k · 'k JU, rownocze nie po aza o się wia tło na 

nyc a siuz Y · I dwuic sy ma1m na . uz <Y1<0 o go z. wiecz r. orzysta- c1c pierws:zą epszą rzecz z iur a i zn1 b- g t bł' Zdł : d 
dwuch krańcach dh11giego koryitarza. ia.c z zapadających ciemności, znalazł nąć za oknem. ni:e l~seam i~. Id awb~nyn:i ~ wzrusze-
Je<ll[Ją sypialnię zajmował pan Waliden, się Mister Iks w u:kryciu za żywopłotem J~dn.ak plan t~ przekre§liło je.dno _! M.· t ik en Id 1asm~ .. t . 1 
drug-a należała do jego uroczej siosty. w og rodzie. otaczającym dom Walde- zda.nie Walden.a. M11Ster Iks omal nie ł f tk' 

15~F ł s„. zie.„ ais ruie {~· 
Jednym z os ta tnich pokoi, które r. a.. Zajął stanowisko ja'knajdogodniej- gwizdnął ze zdziwienia, gdy usłyszał jak żo ur. i. b ląd f~rt~ę. Trzebk pr_zyŚnac, 

przejrzał Mister Iks. był pompaty czny sze. t. j. takie. które pozwoliło mu obser Walden zbliżył się do swego biurka i do- .:a ~et 0 
c/° dl,i . s:ę .z. za;n ami. . pr~­

gabi·net p racy dostojnego przemysłow- wować catv dom. a zwłaszcza mieć na bywając rewolwerów rzekł do otacza· p egł:Wa a 1 ~ze1tiz hm'ltę. Bbe~me 
ca. Ju ż na pierwszy rzut oka spostrzegł oku drzwi wejściowe. Kilkalkirotme wi- jących go mężczyzn. · rze:: . tlwną a eię .. ~ c wi ę zo aczy· 
Mister Iks . że dług-i. ciężki dywan. przy dział młode g-o człowieka to w tern to w 1 - Mam dta pa.nów wszystkich po re m~ ~·t 0 

w te~ mie1scu. Jest to punk~ 
krywający wielk i s tół, będ zie m u s ł użvł in nem ok nie. Krzątał się ze złym bias-' wolwerze. Uważam, że to nie zaszkodzi. za~~ .a owhyd tud koło zamka do drzwi 
za najlepszą kryjówkę. Chyba. że w k icm w oczach. był wszędzie i pilnował Pro-szę, pa.alle baro1I1ie. weizci?wyc . 

0 o~u. 
oczekiwaniu czwart1rnweg-o gościa. pan I s.łużby . by spełniała skru'PU'latnie jego Baron energicznym ruchem dłoni od- now zapadła cisza. 
Walden każe zmien ić coś z urządzenia r"ozkazy . mówił. 
pokoju . l Około godziny 8.30 wieczór z domu! - Nie, nie będę strzelał, gdyż j~stern (Dalszy ciąg jutro}. 

Przv t,..i o\ :<lz ii nrnirz<l ł sic Mi "ter ' W aldena pocz ęła wychodzić służbą. Ten pewien, że do strzelania Dlie dojdzie . 

• 
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ł a ta e a wygranych 
2-go dnia ciągnienia 3-ej klasy 27-ej polskiej loterji państwowej. 

:Wczoraj w drugim dniu ciągnienia Po 200 zł. na N·ry: 6161 219 313 445 102 812 927 54064 124 40 299 928 79 106022 158 260 464 566 658 845 65 934 
3-eJ klasy 27-ej polskiej loterji państwo- 25 398 966 1283 446 60

„ 
861 6

„ 
2175 261 

A"
5 

351 414 619 43 756 55265 424 606 58+ 705 21 40 81 107078 325 444 96 638 782 1oso30 48 62+ 
. dl „ „ 'N 912+ 15 56491 99 608 788 860 904 07 57015 60 431 774 994 109080 85 171 892 98 971 110044 .w~J, wygrane pa Y na numery naste- 465 66 826 so 3230 479 82 614 748+ 4369 408 63 224 s2 86+ 466 101 818 58123 383 111 928 214+ 336 97 s21 635 733 45 111169 576 81 645 

PUJące: , 613 5273 310 481 619 122 810 6077 486+ 648 44 82 59078 202 429 526 848 64 933 60092 138 944 112os1 + 168 so 91 316 so 446 soo 49 74 
100.000 zł. na Nr. 137102+. 777 96 816 7219 22 308 78 523 24 680 8078 211 308+: % 93 96 648 61077 210 21 35 382 480 s2 113132 80 21s 26 41 329 76 475 ss 439 638 796 
Po 15 OOO zł. na N·ry· 28401 29175 96 372 556 636 802 80 9130 67 439 585 629 740 585 657 703 62502 65 819 63008 340 758 sso s21 909. 

125624 • • 924 26 10157 232 86 332 623 745 95 812 916 64023 86 176 287 430 5071643 739 65105 367 539 114023 26 63 373 621 705 809 89 115013 280 

Po ·s.ooo zł. na N-ry: 96764 106566. ~~~ 97~2i1 9~2 1i~~l~~! 181006?5]9~2 8~~ ~~~ ~~ ~/~/:5;2g3:+z ~~ilt icj49J74~36~3z98s1~4t ~~~ ~~7 8~~5 1~f~6~ 1~i 0~o 2J~o 3JJ1+11~i~3 6~~s 6~~ 
Po z.ooo zł.. na N·ry: 3013 40334 446 579 628 91 812 15272 626 42 750 835 60+ 632 835 55 942 69129 61 378 84+ 419 66 s10+ 776 800 29 938 119099 198 338 47 471 527 s90 

67305 142132. 85 973 16060 425 91 589 610 955 66 17091 94+ 813 79 70021 39 126 85 297 614 67 78 817 71007 120004 48 141 208 93 789+884 950 121268 570 

Po l.OOO zł. na N·ry: 42903 116039 :l 3f8 Jl lli 9i~5 li~~25t; 71~9~i21~0~! ~~ ~2 2~5 32~6432135/1956!2:1~1~96 6~~~ :;8 
3~ ~~ ~~~3J~2~i9 1~go:g 8{!

7 93~0 4~7~24~g~ 1~ 2~~ ~~ 
123217 138309. 457+ 528 37 76 625 854 964 21169 228 86 516 74248 77 381 431 533 630 40+ 48 943 47 75003 605 77 125569 102 61 257 378 466 59i 699 + 

Po 500 Zł. na N-ry: 6'3202 47505 741 2204 148 71 206 74 526 11 82 121 83 802 47 484 520 604. 101 14 57 849 991 126123 453 ss1 119+ n8 92 
66003 67726 70489 84504 99004 99919 49 23260 532 92 24322+ 575 689 924 25416 684 76094 112 220 66 380 89 400 199 823 68 959 97 963 127047 416 544 128171 214 90 345 46 667 
101891 120645 141743 739 848 60+ 26046 12 415 21 11+ 529 693 847 111s1 360 514 744 883 88 971 78265 676 756 878 162 874 90 905 129320 sos+ 678 763 s1s 944 

P 400 ł . 27005 355 892 946+ 28000 91 178 559 67 29124 9113 79"53 55 643 992 80075 179 386 496 684 827 130039 163 202 28 344 491 557 699 840 13lll11 + o z· na N-ry: 15261 25473 32-+:' 641 43 99 30206 405 2s 110 909 31089 13 922„81042+ 10s 95 526+ 79 92 793 915 91+ 21 84 120 32 65 10 94 433 670 84 101 132191 a6o 
50072 62963 69107 84362 84578 90424 143+ 502 719 858 32085 190 257 300+ 74 421 82008 98 267 356 95+ 558 61+1 756 895 83068 695 753 133083 100 16 31 639 134038 231 77 
93598 150895 154328. 98 546 807 68 33027 40 62 99 125 238 88 455 186 89 404 15 63 68 511 27 53+' 649 84226 95 96+' 310 94 737 840 990 135071 179 375 641 

Po 300 zł na N-ry· 7768-=f 11549 59 81 83 726 860 34130+ 218 369 405 614 35252 362 445 11 526 78 759+ 94 85110 43 48 761 68 787 so6 136007 s 49 65 264 497 929 1.37011 211 
J2003 15118~ 36215 • 37125 40340+ m :~ 43t :ł° 64~7 f6/g~ łJ6 3lt668+ 30~6%~t 86027 115 391 844 59 927 71 + 84 87005 82 314 449949 71230932382 ~1101 ~~02050~ ~823 3464i 55 ~42 ~~2 6~~ 1 li6~ 
so561 54283+ 58578 62061 68584 s1922+ 920 22. fa8 · ~:o 5~~t~t 1ioI8;, 9~t ~~1~J g~ 1 ~~2 2!~ 3~~ 5 80 123 211 + 91 362 511 142041 269 333 401 
98577 117789 125182:8 1281362 139149 38209 63 345 503 48 92 678 882 39056 83 154 53 827 902 29 90040 86 244 89 424 74 706 825 581 96 619 143070 229 345 936+ 45 144083 1?5 
146247 146534 238 40209 78 89 91 3.38 930 50 969 41025+ 265 55 91925 92141 320 44 407 500 48 87+ 743+ 249 450 590 642 902 38 90 145078 127 248 449 

' • 389+.l 405 592 94 713 860 61 991+' 42146 52 75 873 93474 598 630 45 774 818 35 952 61 557 795 146025 48 266 76 652 863 147013 51 71 
. Po 251 zł. na N-ry: 10864 16162 327 452 538 102 18 841 943 43088 91 148 283 94239 389 433 87 629 996 95014 191 537 + 84 124 449 61 514 616 66 104 48 818 54 972 148450 
26435 33585 33918 33954 39233 40048 482+ 726 801 994 44055+ 162 246 69 54 370 679 86 96385 98 442 564 705 64 863 951 97064 618 89 754 96 899 988 149011 87 109 212 43 422 
~9860 50752 56831 + 57951 63413 79134 45050 171 252 446 574 609 805 24 915 46141 89 140 249 399 569 75 649 773 83 98055 387 930 589 631 916 150021 35 65 237 356 725 .32-+-
84976 95560 96572 98421 101226 105769 223 84 441 50 47004 11 424 56 797 98 880 48069 30 49 70 99004 79 114 62 391 919 100067 114+ 151484 641 710 13 871 945 152269 342 43.~ 96 
i106730 ll?OIV7 114856 11621" 119.,,,~ 303 72 573 735 49014 46 69+ 84 373 685 50122 68 222 330 35 741 + 933 100107 206 481 891 689 942 153072 105 98 326 442 581 647 61 + 
:.120924 13,,!:':'149960. "I ~~ 40 53 587 646+ 60 898 51431 62 737 861 52021 102094 371 635 783 811 103120 29 62 304 10 710 154301 40 90 486 520 646 837 46. 

~O\N 38 55 106 88 432 528 663 87 935 52 69 53072 508 86 706 36 884 1050&3 313 410 605 748 871:+ 

Dziś i dni następnych! naj~lęknlejszy największy przebój sezonu 1933 r. 

,,NIEPOTRZEBNA'' 
ul. s1011klewicza r.o 

Tel. 141·22. 

Dramat złamanego serca.„ matki. Tragedja op,uszczonej i porzuconej„. matki. Szcz~ie 
przeżycia i otchłań rozpaczy„. matki. · 

~~j~?:k~;~zdbł:s~~~ Mae Marsh, James Dunn i Sally Eilers Jedyne letnie kino w ogrodzie. 

DR. MED. 

L. BBRllll\n 
SpecJalista cbor. wenerycznych, skór· 

nycb I moczopłciowych. 

Cegielniana 15, TELEF. 14901. 
Przyjmuje od 8 - 11 rano i od 4-8 
w1.ecz., w nledz. 1 świeta od 9 - 1 

pO peł. 30-2 

DOKTOR 

KLINGER 
spec. chor. wenerycznych, skórnych 

I włosów (porady seksualne) 

Andrzeja 2, tel. 132·28 
Przyjmuje od 9-11 rano I od 6-8 w. 

W niedziele i święta od 10-12. 

Dr. Jan Do~rowoli'i 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

godziny przyięć: 1-2, 7-8 
przeprowadził się na ulicę 

nawrot Ne 2 
Tel. 118·04 

30-2 

GABINET TERAP.Il FIZYKALNEJ 

Dr. Polaka 
N A W ROT Nr. 7 

Tel. 164·21. 
prąd wysokiego napięcia I frekwencl~ 
radium. lampa Hellum, DIATERMJA 
iampa kwarcowa. promienie pozaczer­
y.rone (cieplne) galwanizacja, farady· 

zacJa. masaże l t d. ----
Dr. MED. 

Pl. ·01azer 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 

zachodnia 64, tel. 185-49 

Chorzy na ruptury iróinekalectwa 

~UPz!:;'by~~~t~d:~e:~:~I n~~a wi~I "l;Ałił&QJiP 
cia ludzkiego są ba.rdzo niebezpieczne •--- _ -·-· _ •• ·=---• choroby skórne I weneryczne 

DR. MED. s. neumark 
Ruptura staje sle wielka lak głowa - \'Qwrócll 

ludzka, spowodować może śmiertelne ~o.-:;:::r.w !iliiEBIG,mr~~ Moniuszki IS, tel. 170-60. 

·_, •.· , bm~e:todd~±Yl~ui~rutw~~asel~~~r~ad~y~kecall:umnlineeonwaleje~I=~ .!!uj!OOl.zdrl.owl~" ,_I'." .L• .„. I PrzyJmuJe od D;?R.leczM. ~-Del I od 6 3~.J 
.z „ Ten •• ~ ':'~wA~ ... ' 

piecznielsze ruptury u meżczyzn. ko- rn~ "•.., '· I L N 1 TE c K 
biet I dzieci bez operacji. Na skrzy· kupuje! u I I 

włente kręgosłupa, przeciw tworzeniu sie garbów I Przyjmować tylko w orygina nem • 
1rrutllcy kości lecznicze gorsety ortopedyczne. Dla opakowaniu z banderolą ! SPEC. CHORÓB SKóRNVCH WENE· 
skrzywionych nóg płaskich i bolących stóp wkłady or- ·---------------·-- RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH 
topedyozne. Sztui!~;aJ0::t~1>~~~~zn:v NAWROT 32, Tel. :ua.18 

Slt8C. I. R A P A P O R T DOKT6R crzyJmule do 9 rano I ex! 4 - · a 
ortoped. ze Lwowa, Lódt. ulica Wólczańska Nr. 10, H. WołkD\VYS k1• wieczór. w niedz. t śwleta od Q - Il 
front, parter teL 221-77. D d 2 30 UWAGA: Osobiste zjawienie się chorych !est k'on.leczne. r. me • -
Ubezpieczonyoh w Kasie Chonrch m. Łodzi przyimuJe. Cegielniana N9 4 H .J LU b •1 CZ PODZIĘKOWANIE. 

WP. Ry.r. I. Rapa.portowi. zam. w Łodzi przy ul. W,61 telefon 216·90. 
czańskiej 10 (front, parter) składam . serd~e po~1ę- Specjalista chorób weneryczn~clt Spec:. chorób skórnyc:h, wone-
kowanie za nade·r u,mieietne całkowite ~m1eiscoynenlc moczopłciowych i c;kórnyc rycznych I moc:a:opł~h.lVJ!łc:łl 
mojej obustronne! przepukdiny. Po 8-m1u . mie~m~cach I PRZYJM.V.JE OD GODZ. 8-2, 5-9 Cegielniana Ni 7 

noszenia bandata Jego metody Jestem zupełnie zdrów. W NIEPZIĘLE I $WlETA OD GO- telefon 141·32 
(-) I. GOTHELF, DZINY !>-l. 

1 tódt, ul. fajfra Nr. 11. Przyjmuje od g 8-10 ti-2, 5-S w 

~--------.iammmmamm•••lm1••·------------·· niedziele i święta od 9-11 ~---, 
PoRADrt•A Dr ·J NADEL g· k 1, , b . . 

Wf Hf R 1 l ~~I [ lH ~ .1c~·-:·a•••ko1011 ulUf O ~m~rJnOOfo!e 
Oodzlny przyję~ od 3-5 i 7-8 żaluzjowe KUPIĘ. - Oferty z noda-

LECZENIE CH~Róół YCH przeprowadził się nCI niem ceny do adrninistrac;i pisma ·ub: 
WENERYCZNYCH I K N ANDRZEJA 4 „I. W.". 

ZAWADZKA 1. 111 ~~ ?0-2 

Czynna od 8-el rano do 9-el wleoz6r. TELEFON 228-92 ~~·- • t •QA ii• Ilf~'~'" a 
w niedziele l święta od O-el do 2-ef. • n I h I k' h t . ~ Por ad a 3 zł DR. MED. u za e!ac ~~!~~;~-~~va~~:' : -~ 
Od 11-2 I od 2-3 przyJmule kobiet: M TAUBENHAUS I ~~~~?nać.~D~m~;by~~~d~l<OSt~ I"" 

lekarz • MOS , Lodź, Plotrkowsk11 61!. 
_,.._. ______ .____ CHOR KOBIECE I AKUSZERJA Hurt - Detal. 20-:? 

Dr. med. · 8 ff I ,._.~ 

I H •. KRAUSKOPF Zgierska 11, ;;;;;YK~A ~K~ZJA! Jeszcze no 
kilka parcel pozostało po starej ~en ' e 

tel. 246·09. do sprzedaży w osadaeh Hr. 6, 7, s. 9 
Akuszerja I choroby kobiece Przvlm. od 4-8 w, 30-2 i 10 (Dawniej Marysin Jlll \\1$zelf;kh 

- Po_,16clt Bacznos' ć, bitnicy informacyj 1.1dziela zarzqd nowyzsiwh 1'llJ osad przy ul. Piotrkowskiej 85 m. 2 przyjmuje od 12-2 l od 7--8.30 wiecz. od godziny 5 do 7 po pot. prócz n' e-
w niedziele i świeta od 10-12 w~ Dr ed Zgierska 15. Tel.113-47 WISNIOWA GólłA dziel i świąt. ?3 

-M RnDnR. M~ED~. ltn1 ·n p~~nic~!~~!~~!!. H PrzRyjmuo~!'~z~:a7 wnieoz.B-,~it~:.~;:~E1.~~i;:·~::E:~ -KAP[rn~li"iAM~Klfl 
~ Piotrkowska 99. I na sezon letni i"' • tel. 213-66 • ZIOfO BlżUTER.JĘ, SREBRO po tec~ 

OROBY KOBIECE! N • 9 kwity lombardowe ku· · AKUSZER.TA I CH \lLICĘ przyjmuje codziennie od 10-12 111arutow1cza , Tel. 128·98 puje 1 płaci naiwy;isze ceny za. HE I.IE lti Jl•· ;·. 
PRZEPROWADZIŁ Slf NA ' i 5-8 wiecz. Choroby: wenervczne. moczopłciowe kład Jubilerski I. fi.TALKO. g Zawadzka 9 · Pomorska 7, tel. 127-84 CENY LECZNICOWE i skórne. PIOTRKOWSKA 7. We.iście p. bramę ~ 

30 Przyjmuje od 8-10 rano i 6-9 wiecz WS m MEW-'"'*' iih&'9'.:f<<......., i:·rLvi11 11ii e od 4--8-ei. 



Rewja lekkoatletek z ·całej Polski 
na stadjonie w Królewskiej Hucie 

W sobotę, dni.a 15 lipca i w niedzielę 
dnLa 16-go zostaną rozegrane na Stadjo­
nie w Król.-Hucie lekkoatletycz.ne mis· 
tr.z.ostwa Po.Is.ki pań, do których zostało 
.z.głw.zonych 57 zawodniczek z całego 
kraju z rekordzistką świata Wajsówną 
na czele. 

Na starcie mistrzostw lekkoatletycz­
nych pań w tym roku nie zabraknie żad 
nej „gwiazdy", prócz Wala.slewiczówny. 

Poniżej podajemy spis zgłoszonych za 
w:odniczek od poszczególnych konku· 
rencji: 

goli I ii Stadjon I, zaś w sztafecie 4x200 
metrów Stadjoo i AZS. 

Skok w dal: Do skoku w dal zgłoszo­
nych zoctalo 19 zawodniczek z Sikorzan· 
ką, Orłowską, Kwaśniewską (ŁKS), Ja­
nowską, Lubecką, Grażyną i Hulanicką 
(AZS Warszawa) na czele. 

Skok wzwyż ze zgłoszonych 13 zawad 
niczek najwięcej szans mają: Jasieńska, 
Weisówna i Orzełówna. 

Rzyt kulą: Do rzutu kulą zgłosiło się 
11 pań, z których szanse powinne mieć: 
Jasieńska (AZS), Lewinówna (Makabi 
Wilno), Weisówna i Janowska Jadwiga. 

Rzut dyskiem z 14 zawodniczek bez­
konkurencyjną w tej konkurencji jest n:t 
sza mistrzyni i rekordzistka świata Wei-
sówna. 

Rzyt oszczepem: do rzutu oszczepem 
zgłosiło się 12 pań, a to: Imielanka [So­
kół Katowice). Orzełówna i Sikorzanka 
(Stadjon), Kwaśniewska i Smętkówna (L. 
K. S. Łódź), Schemanówna (Makabi Biel­
sko), Cejzikowa, Piotrowska, Wojnarow­
ska i Hulanicka (AZS Warszawa), Wasi­
lewska (Pogoń Katowice) i Jasieńska -
(AZS Poznań). 

& MWIWMW5*M AM•H 5 

ŁKS. musi wygrać w Siedlcach!! 
60 mtr.: Daszubówn.a, Pokarzewiczów 

na (Jagielonja Białystok), Freiwa>ldówna, 
Glassnerówna (Maka.bi Kraków), Karpiń 
ska, Roszczykówna, Sikorzanka i Orłow 
ska (Stadjon Król.-Huta), Baumgartne­
rów;na (Sokół Bydgoszcz), Chrzanowska, 
Lubecka (Grażyna Warszawa), Manteuf- Niezwykłe wprost zafilnteres.owanie I zazwyczaj gor.zej niż z s~lniejs.zym i przy 
lówn.a, Wojnarowska (AZS Warszawa), towa.rzyszy niedzii.elnemu meczowi w obecnie niezbyt budującej formie ŁKS-u 
Breuer6wna i Preisówna (Pogoń Kato· Siedlcach międizy zespołami ŁKS i 22 p. mógłby zajść wypadek, że czerw0tni za· 
'Wice). p, grofoniby zostali spadkiem ·do okręgo-

W bi.egu 60 mtr. walka w finale ro· Nie na1le.ży s.ię z,resztą temu dziwić, wej klasy. 
zegra się między Manteuflówną, Siko· gdyż od szeregu lat ligowy zespół ŁKS-u Od tych wszystkich nii·epl'IZyjemno·ści 
rzanką i Breuerówną. me .majdowiał s:ię w takiej opresji jaik o- może uratować drużynę czerwonych tył· 

100 mtr.: BaHukówna (AZS Lwów), beonde. A niebezpieczeństwo jest b. po- ko wygrana z wojskowymi w Siedlcach. 
Tokarzewiczówna {Jagielonja Białystok}, ważne, Czerwonym gr.ozi bowiem w wy- Należy oczekiwać, że zespół czerwo· 
Gotlibówna (Makabi Kraków), Karpiń· p8!d:ku niefortunnego za.kończenia meczu nych ad.obędzie sńę w Siedlcach na wysi­
ska, Orłowska, Sikorzanka lStadjon), - w Siedlcach dostanie się d-0 mniej uprzy- łek i walczyć będzie do upadłego w obro 
Ba~tnerówna, Książkiewiczówn.a - wile.jowa.nej grupy ligowej, co równozna• nie barw klubowych oiraz barw miasta. 
(Sokół 'Bydgoszcz), Lubecka (Grażyna}, cz:ne jest ndemal z katastrofą sportową i Piłkarze ŁKS-u winny pamiętać, że 
Ma.n JĘlówna (AZSJ, Breuerówna, Prei· fi1IJJansową, cała Łódź sportowa oczekiwać będzie w 
só fBiałasówna {P.ogoń). ŁKS . .znailiazłby się wówczais w towa· ndedzjielę z wti.elką niecierpliwością wyni 

wyzszym biegu o palmę pierw· rzystwie takiich ze.społów jak Podgórze, ku z Siedlec. 
szens wa walczyć będą Manteuflówna, 22 p.p. Wal'lszawń,anka i t.d. Mecze z te· Niech więc nie.pokó:j ło<l.z.i.an n1agro­
Breuerówna, Orłowska i Gotlibówna. mi zespołami nie zdołałyby wywołać w dzony zostanie miłą niespodzianką w po· 

200 mtr.: Batiukówna (AZS Lwów), Łodzi większego zainteresowania i ło- staci wywieziienia z Siedlec dwuch cen­
Daszubówna (Jagielonja Białystok), Got· d.z.ianom groziłby sbale poważ.ny deficyt.! nych punktów tak niezbędnych ŁKS-wi 
Hbówna (Makabi Kraków), Andersówna, Z drugiej strony jest rzeczą stwier- do utrzymania się w górnej grupie ze!· 
Ooii'owska i Roszczykówn.a (Stadjoo), dz-oną, że .ze słabszym zespołem gra się połów ligowych. 
~ĄlW}~artenTówna (Sokół Bydgoszcz),-
Grażewska {ŁKS tódif, Chrzanowska [ • • k 
(Grażyna), Nowacka (AZS Warszawa), o pisze prasa W"glers a 
Białasówna (Pogoń), świderska (AZS Poz ~ 

n~{v tej konkurencjii walka rozegra się o zwgc:i„siwoc:h plgwaków.r polskich 
· d Q-ł k N cle · Gł Cała prasa węgierska omawia ob- mistrzami Węgier. Bocheński, według te-

m.ię zy I'10WS ą, owa ą 1 ażew· . 'k' . .l d h I d h · d pł 
ską. sze~e wym 1 l!uęuzynia;iio owy_c . za- go pisma, na eży o nowyc gwLaz y 

800 mtr.: Nirnberżanka (Makabi Czę· wodo~.PłY:Wackich w Warszawie. Pu;~a wactwa europejskiego. 
stochowa), żyłkówna (Stadion), Gła.Zew wyraza1ą ~tę w s-łowach pełny~h uznania „Nemzeti Sport" w dłuższym artyku­
ska i Smętkówna (ŁKS Łódź), Nowacka dla -~lskiego sportu p!ywack1ego, po~· Ie o Bocheńskim podaje, że Polak jest 
(AZS Warszawa), Szuasówna, Szymczy· kr-esla~ąc zwłaszcza śWte~ą formę nar jedynym poiza Ba.ranym w Europ:ie, któ-
kówna, Szua.sówna (Pogoń Katowice),- lel?s.zego pływiaka po.Is.kiego Bochen- ry przepływa 100 mtr. pon~żej jednej mi-
świders.ka (AZS Poznat1). skiego. , . „ , nuty, a 200 mtr. w tym samym czasie co 

T k nk . . t . din • • „Esti Kuner podkresla ogromną po· Szekely.. „N emzeti Sport" uważa, że 
. a 0 uren~Ja Jes. Je ą z n~Jcie· prawę formy polskich pływaków i cytu· Taris ni,e je·sf o wiele lepszy od Bocheń-

kawszych punkto.w ~strzost":'. Zazarl.a je entuzjaistycz.ne słowa uznania dla Bo- skiego. 
v.;alka rozegr,ać się wmna dopier~ na fi. cheńsilciego z·e strony kierownika wę- Wi.Szystkje dzienniki podkreślają z 
mis.z.u, a to między Szuasówną, św1derską gierskiP"i ekspedy"1i uznaniem pomysł węńierskieńo Związku 
i Smętkówną. ·- 1 „ . -1 '. • • i>. • .F> • • • 

. , , „Azeszt pt'l!Ze, ze me.znaine dotych· Pływackiego urządz.erua 1uz w na1hliz· 
80 m:r. płotkB Fr.e1wald~wna, Me· czas szers.zym kołom węgierskim nazwi- szym czasie zawodów rewanżowych w 

t~endorfown~ (Makab1 ~rakow), C?.rze- sko Bocheńskiego stało się n.a-gle głośne, I Budapes,zcie z udziałem Bocheńskiego i 
łowna,, Szubianka (Stadion). Plucmska dzięki .zwycięstwom tego zawodnika nad ewentualnie Karliczka, 

z Wydziału Gier i Dyscy­
pliny Ligi 

Hahn z Warsza"\Vianki został !1:1 astat 
niem po.siedzeniu Wyclzi,ału Gier i Dyscy 
pliny zdyskwalifikowany na przeciąg 
dwuch tygodmi za przewinienie na me­
czu Pogoń - Warszawianka. 

nowe rekordy 
str~eleckie w Poznaniu 

W dalszym ciągu VIII narodowych 
zewodów strzelec.kich pobity został 
wczoraj rekord porucznika Łuczkowskie· 
go w konkurencji z karabinu wojskowe· 
go na 300 mtr. plus 200 mt.r. z trzech 
po.staw. St. sierżant Kwiaciszewski osią­
gnął w tej konkurencji 697 pkt. na 800 
możliwych. 

W zawodach kobiecych w koniku· 
renicji z bron.i długiej fabrykacji krajowej 
na 50 mtr. w postawie leżącej, jaik do­
tąd pierwsze miejsce z.ajmuje Marja Ja­
gozińska kt6ra zdobyła 360 pkt. na 400 
możliwych. 

Dwa zwycięstwa Hakoahu 
wiedeńskiego w Rumunji . 

Hakoa.h wiedeński roze!!rał w tych 
dni1ach dwa mecze w Rumunii, bijąc w 
Klausenburgu miejscowy Hagibor 6:1 
(2:1), a następnie klub rumuński N.AC, 
3:1 (3:0). 

Kurs instruktorski 
dla bokserów w Poznaniu 

już otwarty 
W Poznaniu otwarty zo;.;tał przed 

kilku dn1ami kurs i1Struktorski dla prz\J 
down.ików i>ięściarstwa, który polrwa 
około 5 ty~odmi. 

W ku~sie uc::.Pstniczą pięśdarze waż­
niejszych ośrodków boksell'-;kich w Pol­
sc2. 

Uczestnicy k~rsn ~koszarowani są w 
lokalu Ośrodka Wy-how:rn•;• Fizyczne­
go. Kierownikh'Il. kursu j~;t ;:• . St:imm. 

Reprezentacja piłkarzy 
żydowskich grat będzie ŁKS-em 

Reprezentacja piłkarzy żydowskich 
w Polsce, która weźmie udział w Igrzys· 
kach Makka.bi w Czerniowcach rozegra 
w Łod.zi spotkanie z ŁKS-em. 

Mecz ten odbędzie się prawdopodob­
nie w dniu 23 lipca. 

Od RedakcU. 

Krusche • Ender), Schabińska (AZS War 
szawa), Preisówna, Bytomska i Biała· 
sówna (Pogoń Katowke). 

Faworytem jest nasza reprezentantka 
na olimpjadzie w Los Angeles - Scha­

Przypominamy naszym Czytelni:kom, 
że w niedzielę udz.ielrune są informacje 
telefoniczne tylko z nume.ru telefon.u 
136-44. Po wyniki spotkań ligowych moż 
na już dizwondć pcx:ząwszy od godz. 8-ej 

Praga czeska posiada 350 boisk [20·•il- Pł _ 
W tych dnlach ogłoszona została sta- wych należy do klubów, część jest włas-1 YWaCy Ł.K.S U 

bińska. 

Sztafety 4x100 i 4x200 metrów: Maka 
bi Kraków 1, Stadjon Król. - Huta 2, A. 
Z. S. Warszawa 1, Pogoń Katowi.ce 2 

tystyka boisk. i. urządzeń sportowych wj?ością wojska, i.nstytu~ji samo~zą?·~wy.ch Jadą do Ostrowca i Krakowa. 
Pradze Czeslaą itd. Dla wyłącznego uzytku dz1ec1 U1tn:ie- Jak się dowiadujemy na 6-go sier-

sztafety. 
W sztafecie 4x100 metrów o zwycięs· 

two walczyć będą AZS Warszawa, Po· 

. Stoli~a C.zecho.s~ow.acji, jak ~ię ?~a- j je 35 bo1isk na obsz~rze 10 ha. Zbudowa pnia zespół pływaków 'tKS-u wyjeż­
zu1e pos111ada ~becrne aż 300 b?lsk ~ m- ne zostały w o•statnich latach przez bez- dża do Ostrowca Kieleckiego, gdzie ro­
ny;:h ~nządzen sportowych: Boisk piłkar robotnych., . . . zegra mecz ptywacki z tamtejszymi 
s.k1ch 1est 77, ~cortów ten.n1so~ch prze- Podkre~lić nal~ży, z~ ~raga hcz.y tył- pływakami przy Zaktadach Ostrowiec-
s.zło 200. Większość terenow sporto- ko 800 tysięcy m1e.szkancow. kich. 

M IQ 

Przygotowania do Igrzysk 
letnich Makkabi 

Kafendor'!:1Jfz sportODJIJ 
na dzii i juufro. 

W związku z ustaleniem składu eks­
pedycji sportowej Maka.bi w Po>lsce na 
igrzyska letnde w Czerniowcach odbędą 
się w Krakowie w dniu 23 lipca specjal­
ne lekkoatletyczne z.awody eliminacyjne. 

Kalendarzyk sportowy na dziś i ju­
tro przedstawia się następująco: 
Sobota. 

Piłka nożna. Boisko DOK· o godz. 
17.30 mecz o mistrzostwo klasy A: Mak 
kabi - Union - Touring, poprzedzor.y 

Mecz Pl.łkarsk' przedmeczem rezerw. Boisko Turu. go-
11 dz!na 17.:m mecz o mistrz. kl. B: Sztern 

J!ólska-Jugosławja - IKP. Boisko Widzewa, godz. 17.30 
Dnia 10 września rozegrany zostanie mecz o mistrz. kl. C: Bar Koch ba -

drugi w roku bieżącym mecz piłkarski Jordan. Pozatem na prowincji dalsze 
międzypaństwowy polskiej reprezentacji mecze '"': mistrz. kl. B i C. 
piłkarskiej. Prze1;iwnikiem na<>zym hę- 1 Grv sportowe. Na boiskach w Łodzi 
dzie reprezentacja Jugosławji. ·1· dalsze ~potkania o mistrz. w grach spor-

tuwych. 

.Mec!ziela. 
Piłka nożna. Boisko Widzewa, o godz. 

10.30 mecz o mistrz. kl. A: Widzew -
SI\S, poprzedzony przedmeczem rezerw 
Boisk0 Turu, godz. 10.30 mecz o mistrz. 
kl. B: Tur - Zjednoczone. o godz. 17 . .10 
mecz o mistrz. kl. C: Naprzód - Mor­
g-enstcrn. Pozatem na prowincji, dalsze 
mc~ze o mistrzostwo kl. B i C. 

Pływanie. o godz. 16.30 na base!1!e 
LKS-u przy ul. Al. Unji. mecz o wejśc'e 
do lig i waterpolowej: ŁKS - Le.1.;ja 
(Warszaw;:;) Po meczu vdbędą się za­
wo dy płv\\'ac kie z udziałem pływaków 
Lcgj; i LK~-u. 

Na tegoroczne mistrzostwa pływac­
kie Polski, które odbędą sie w dniach 
12 i 13 sierpnia w Krakowie. kierowni­
ctwo sekcji pływackiej ŁKS-u wyśle 
swych najlepszych pływaków z Elsne­
rem, Ginterem. Szwankowskim i in. na 
czele. Możliwe, że wyjad<1 również 
panie, o ile wykaż~ nałeżytą formę. 

Program spotkań polskiej reprezen­
tacji lekkoatletycznej nie jest jeszcze 
ostatecznie ustalony. W każdym razie 
walczyć będziemy we wrześniu (2-.3) 
w Warszawie z Czechosłowacją o na­
grodę wędrowną ofiarowaną przez mi­
ri.istra Benesza oraz w dniu 17 września 
w Katowicach z WG~;rami. Istnieje jesz­
cze proiekt meczu z Austri:1 1.3 sierpniu 
oraz projekt cwnt. wyjazdu do Rygi. 
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WesołY rysunkowy film „Expressu" 
Seria XXIX, 

w której Azorek przekonuje slfł, ie najlepiej nie 
łowit ryb tam, gdzie ich łowit nie wolno 

Jak świat światem jeszcze takiego Od samego patrzenia na rybki Azo. J Trochę trudno jest- się schylać, gdy- Po chwili Azorkowi aż d~ch zap~ło. 
cudu nie było. Cały tłum rybek wysko- rek tyle swej własnej ślinki się nałykał, się ma taki brzuszek jak nasz Azor. Ale Widział to kto! E-he, e-he, e-he, - ka­
czył z wody. Jedna przez drugą, kara· że teraz ma pragnienie doprawdy nie- gdy się chce pić - można niejed"2·l ścier szle Azor, dusi się i dławi. _ Czy to 
sie, płotki, okunie i kiełbie, pchają się ludzkie. Coś go piecze i pali„. Butelka pieć, byleby ugasić pragnienie. Azorek słyszane rzeczy, żeby do butelki złapać 
do przynęty, którą ich tak hojnie ura- jest. Każdy szanujący się wędkan mu- napełnia butelkę. Już zdaleka nęci go rybkę. I żeby ją prawie p<>łknąć?„. A 
czyi jakiś sympatyczny salonowy pie-1 si mieć butelkę„. chłodna, orzeźwiająca woda„. I Jt?oże to jest kar~ ~a łowienie ryb w 
sek„„ ntedozwolonem m1e1scu? ••• 

1 Chyba tak„. 

Codzienna nowelka „Expressu". I tata Helena nieco zaniepokojona. '\każdą żądaną sumę. Batem się bowiem-

Toje1nnic:o -ID~ZO 

- Miałem wówczas zaledwie 23 la- że tobie o wszystkiem opowie. A tv 
ta - rozpoczął Arnold s.wą opowieść. I przecież jesteś taka czysta, nieskazitei­
- Pracowałem tym czasie w banku. na. Nic więc dziwneg~, że batem się iż 
Zarabiałem stosunkowo niewiele. Oj- możoesz mnie porzucić. A to byto ~aj-

- Powiedziałem ci już raz, gdyśmy już będę zupełnie stracony. Każdy bę- ciec mój, jak ci zresztą wiadomo, byt okropniejsze. Lecz dość już mam tego! 
rozmawiali telefonicznie. Nie mogę, do- dzie wiedział, że znajduję się w kryty- człowiekiem zamożnym. Nie chciał on Teraz już wiesz wszystko. Jeżeli nie 
prawdy nie mogę. cznej sytuacji i nikt mi już nie udzieli jednak wspierać mnie pieniężnie, uwa· będziesz mogła zostać przy mnie to 

- S!uchaj, nie mów tak. Wiesz prze kredytu. Muszę przedewszystkiem żając, że moja pensja powinna mi w zu- trudno! ' 
cież doskonale, że musisz mi pomóc. dbać o pnzory, to jest najważniejsze. pełności wystarczyć. Ale mnie nie wy- łielena zbliżyła się do męża i u ~•..:is-
Przecież nie zwrócę się do nikogo inne- - Słyszę to już od siedmiu lat. Dość starczala. nęła go gorąco. 
go _ prosił ttenryk. , mam tego wszystkiego. Oświadczam I dlatego zaczą!em .. grać na wyści- - Ależ, kochany mój, przecież ja o 

- Dlaczego? - przerwał mu Ar- ci kategorycznie, że nie możesz więcej gach, przypuszczaJąc, i~ tą drogą zd?- tern wszystkiem wiedziałam jeszcze 
nold. - Przecież masz bardzo wielu na mnie liczyć! ~ędę t:ochę grosza. Niestety, stało sic przed ślubem - powiedziała cicho. -
przyjaciół. Spór stawał się z każdą chwilą co- !naczeJ. Prz~grywałem systematyczn!e Nie chciałam jednak o tern z tobą mó-

- Ale żadein z nich niema pieniędzy. raz glośiniejszy. 1 to co_raz większe sumy. I wreszcie wie. Biedny mój Arnoldzie, nigdy mi na 
żaden nie mógłby mi pożyczyć nawet I nagle otworzyły stę drzwi. Do po- stało się. . wet przez myśl nie przeszło, że ty jesz 
tak malej sumy. koju weszła ttelena, żona Amolda, wła W banku wykryto medobór. Dyrek· cze cierpisz z tego powodu. Ja ci już 

- Ja też nie mogę... ścicielka dużego przedsiębiorstwa prze- to_r grozit• że m~ie o.dda ,w ręce ~olic~i. tak dawno wszystko wybaczyłam. 
- Nie wierzę ci. Znam doskonale mysłowego. 0Jc_u memu wkoncu Jakos udało się zh- Jestem pi za to niewymownie wdzie 

stan twoich interesów i dokładnie sobie - Co tu się stało? - zawołała. - kw1dować tę sprawę._ . czny, tteleno - zawołał radośnie. Gdy 
uświadamiam• że taka śmieszna suma Dlaczego wy tak krzyczycie? ~okrył on oczyw1śc.1e cał.ą. nale~- byś wiedziała, ile wtedy przecierpiałem 
dla ciebie nie odgrywa żadnej roli. Zre- - Dlatego, że twój mąż niema zu- nośc. Od tego czasu mmęło Juz duzo przez tę kobietę. 
sztą przecież ci zwrócę najwyżej za kil pełnie serca - odparł ttenryk. - Pro- lat. Rozumiesz jednak, jak bardzo mi - Przez kobietę! Przez jaką ko-
ka tygodni szę go, by mi pożyczył śmieszną wprost zależało na tern, abyś się nigdy nie do- bietę? 

- Zwrócisz mi? - uśmiechnął się sumę. A on mi odmówit. Czy to nie jest wiedziała, że mam na sumieniu prze- - Przecież oowiedziałaś mi· że 
Arnold ironicznie. - Przecież od sied- skandal? Szczególnie, że ja mu swego stępstwo kryminalne. wiesz o wszystkiem„. 
miu lat już ciągle pożyczasz ode mnie czasu wyświadczyłem bardzo wielk'l Gdyś mnie poznała, bylem zresztą - A więc w grę wchodziła iakaś 
pieniądze i nie oddałeś mi anl grosza. przysługę. iuż wpełnie innym człowiekiem. Kiero- kobieta? Nie, tego nie wiedziałam. 
Dawniej pieniądze nie odgrywały dla - Ta przysługa mnie już zbyt wiele ~ałem. P.rze~się~ior.stwem i:iego ojca i, ~ięc jakaś kochanka się zrujnowała, 
mnie tak wielkiej roli. Ale obecnie mu- kosztowała! - krzyknął Arnold, nie pa nigdy. Juz w1ęce~ me splamiłem mego · więc przez nią stało sie to wszystko? 
sze się liczyć z każdym wydatkiem. nując już nad swemi nerwami. - Dość nazwiska. O moJem przestępstwie wie- 1 Teraz dopiero wszvctlrn zrozum in lam 
Jeśli oczywiście nie możesz wybrnąć z już mam tego wszystkiego! Powiem ci dziafo zresztą zaledwie kilka osób. a Precz st11d, nędzniku! Tego ci niP-dcv ni~ 
długów. to sprzedaj twój . samochód. teraz wszystko· Heleno, powiem w o bee . wśród nich, niestety, znajdował się tlen wybaczę! ., · 
Przecież tyle ludzi daje sobie doskona- ności ttenryka, by wreszcie mnie prze-! ryk, mąż mojej siostry. I ten człowiek, T padła na kanapę. 7alewaj8 c się 
Ie radę bez sarn '' ·hod u. stał szantażować. Wystuchaj mnie u-

1 

który trwoni pieniadze na hulanki trzy- łzami. 
- Sprzed;ir „„ mochód? - Oszala- ważnie. a później czyń jak uważasz. mał mnie mocno w garści. Gdy tylko 

teś - krzykrw I Henryk. - Wówczas - Ależ słucham cię, mów - szep- 1 żądał ode mnie pieniędzy. otrzymywat • 
Tłum. D. 
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